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C U 4  P aJtfftfM K iU T T :
W« Lir»wi« n lM ^ c n t*  105 Mfc* ■ 8«*U wą 
d* d M K  l l l  M t ,  na p row iM fi 13* Mi.„ 

a* granicą liiO Mk.
C B U  O tf f c » 8 i8 ł  

O f to fz e n U  w ‘ej**»we (Iwowakia) ta  1 w1»rss 
nonparaU, 6 Ma. ,fla<Uatoua i Nekrologi* 
18 M t., na L k u la n iu *  t i  M t.,  p n a d  kro- 
fiit^  M  M rk^po atom ce i kom unikaty  U  MM.

Drobna egłootoata w  »lo«« S Jlk. 
Ozt«»r«al* zaaii©Jae#ira (po«* Iwowatm) u  1 wî ra* aonparoL 8 Mk , Nawiana i nafcro- 
lo^i 31 M k., na 1. ao ium nta 84* MM., praod 
krom ka 50 Mk^ po krom ea i kom utukaty  
44 M t. Drobno oyhMMJua u  alawo 8 Mk. 

P ask i aa kolumnaek takaiow ysk po aaaia 
.fi gil—łan oto*

o  60 proc.tą anliaat.).
Mru «t i Kia Lw4», Sjtstuki 21. - Tal Ir- 24.
Can* pw m j-u. •»*»!»• na
■My u twuaru PoU.i < -*U L  3.  wr.»:c:si p a a m SOCYALISTYC£i4!J

Etosowa »l-inla K o rfa n te g o  m u si być zm ie n io n ą "
Po zaw artym  iefiiu ty  wnie pokoju, staje 

przca państw em  wielkie zaaam e odbudowy w e­
w nętrznej. Zadanie olbrzym ie, nie m niej jednak 
m usi być bez stra ty  j«dnej chwili czasu rozw ią­
zane.

W ielkie pragnienie pokoju odczute tuk po­
tężni w  Triasach, w calem  społeczeństw ie, sta 
nowi znakom ite psychologiczne podłoże dla pod­
jęcia wńflci/ej zorganizowanej pracy, celem w y­
dobycia s ię  z pow ojennej nędzy.

R ozw iązaniu tego zadani,’ nie stoi już nic 
n a  przeszkodzie. Po trzeba tylko orgam zacyi, ja ­
snego p ian a  i zdecydow anej wcTi

Z chw ilą zaw arc ia  pokoju o tw arły  się w szy­
stkie m ożliwości d la  pokonania trudności na­
tury technicznej Nie trudno ani o surowiec, a- 
m o  jnaszyny.

P ieniądz zaś, xa rtó ry  te środki zdobyw ać 
trzeba, je s t tylko najdogodniejszą form ą wy­
m iany; nic są  wykluoaOiie inne, których już 
w  P o lice  użyto.

P r;cm yai w łókienniozr łódzki za w ypro­
dukowany tow ar o trzym yw ał i su row iec i ko­
nieczny m ateryal dla p rodukcji.

Te możliwości są  w każdej innej gałęzi 
produkcyi, trzeb a ' tylko chęci i woli.

Jest jednak olbrzym ia gałąź przem ysłu, kió- 
ry rozw inąć możemy w łasnym i środkami, a jest 
n ią  przem ysł budowlany. Rozwój tego przem y­
słu. jego produkeya. usun ie  i zaspokoi dwio k a­
tastrofalne potrzeby tj. brak m ieszkań, w m ky 
stauh  i m iasteczkach, a  poniew aż n a  wsi od­
budów a jest rów noznaczną z odbudow ą gospes- 
darm w n rolnego, w ięc tem  sam em  z odbudow ą 
produkcyi rolnej, co stw orzy podstaw y w szel­
ki-'] gospodarki,- w szelkiej pracy.

Środków techn ic /nych  nie brak, surowiec 
wszelkiego rodzaju  jest, a co najw ażniejsze jest 
dośw iadczenie i pogląd, nabyty  przez dwa lata  
podejm ow anym  tysiącam i prób dyletanckich i 
trafnych — program  da s ię  stworzyć.

Trzeba usunąć wiec tylko przeszkody w 
dziedzinie ustawodawstwa, i w organizacyi sa­
mej.

W Sejmie przygotowuje sny ustaw a, k tóra 
stw orzy w szystkie możliwości dla rozbudowy 
miafjt. Polega ona n a  temy iżfej z podniesienia p r o  
centowego czynszów  obecnych rworzy się spe­
c ja ln y  fundusz budowlany w rękach p u m  m iej­
skich, który będzie podstaw ą do zgrom adzenia 
wielkich kaj itałów  dla uruchomiania, przem ysłu 
budowlanego. i,

U ruchom ienie Aprzwnysłu budow lanego w 
m ieście odbije się -echem w rtajfmniejszym zah 
kątku kraju , więc przodew szystkifm  na wsi.

T rzeba tylko, by zarządy  gmrn w yszły  z 
dotychczasow ej bierności, wyczekiwania z dnia 
na dzień . zm iłow ania hożego".

Trzeba, aby s ią ra ły  się o zorganizowanie 
adm inistracyi, o *wszukaiiie sił technicznych.

Najw ażniejsze jednak, aby centrum , w któ­
r a ś  zbiegną się  w szystkie nici kierujące zaczę­
ło  dz*» ić spiytyA uw  tarorzyć kontrolę i po-

WARSZAWA. (tel. j&) 28. kwietnia. Dzisiaj przy 
byia dei-gacya Poiałrow zaodrzańskch z fcowintbwł 

. raciborskiego, Ib bielskiego, opolskiego, prudmJk ego, 
liuczbordctoso i olt.ikiego, złozona z 20 otób. W 
południu "rzedło żyła ona memo.yał marsz. Trcgrip-j 
czyńskiemu, potem prezt Wjtcaowi. Lu legaci oświad­
czyli, ze Hi a i Kórfauhygd musi być zasadniczo zmHE-

IB—

nćun 2 Plebiscyt nie jest ćtost iteoznym wyi^«un woli 
ludności, gdyż był przeprowadzony pod torrorem ad- 

! ininisn-acyi ni^rcuecKiep Polacy zaodrzańucy protestują 
arzeciw rz ifcomemu wyn-jtowi pdc-biscyUŁ Z de eyu-j 
;yi zostanie utworzony korni (et ściślejszy z 5 orób, 

atóry w/jedzie do Paryża i przethozy Ratbie naj.‘ 
wyżizej odpowieam au moryał.

U H f i l

T a j n e  r r ?*s 2 -a c b fg i z  C z e c S i a m 1
W/ARSZAWA. (tel. wł.) 28 kwietnia. Jak słychać, [ wantę, tembardz;ej, że Sapieha zu; e nie nie infor-i 

Sapieha do Paryża wyjechał pczrz Pratgę. Droga ta 1 mując Scjnui. prowadzi jakjeś rokownaa z Czechami, 
wywołała w kołach politycznych wielkie zaintereso-1 które n.e są korzystne dla Polski.

1 ‘ b u ł s z u « l l r l c y  U S T r a ^ n . Ł j J i ą  I V  ę ± : ! l £ .  w

p o l s k t c h .
WAkSZAWA. (tal. wł.) Z wle^eń koncentn^1 tnioh i^godrijach kiltiidznasięoiu Połaiów, przr.Ji^ fctó, 

cyjnych w Woroneżu i Tambewje uwolniono w osta. rym sowiety wytoczyły były śledztwo.

5 ikiiionĆL. dla zilemulsli!!. akadem ików
WAKSZAWA. (Pat.) 28. kwk tnia. Ri»<Ja minls-t 

trów na eosieckcniu 23. b. łn rozpe rywhła sprawy 
Połskioj Agtncyi Tełrgraficznej. Postanowiono nadai 
utrzymać P. A. T. jako insiyfueyę rząuowijj i trzepro-,- 
wadzić jej reoc^anizaoyę.

Rud« inśnisbrów rozpatrywała i załntwiła pro^1 
jckt ustawy, uchylający ustawę z 9. lipca 1920 o 
ap.«wizac/i na rok 1920/21 i Jrrojlekt zniesienia mnij 
sterstwa aprowimcyi i ppri‘two\vcgo urzędu żaku-/ 
pu artykułów pto-wszej potrzeby.

Na a niosiek ministr a wyznań i fcftw*erenxa uchwa.; 
loro urzyznać na razt“ temuż ministerstwu po za do^ 
tyćhczasową sub'rencyą 5 m.Tocói” marw* na po- 
mOc cHu z(fca*uob>Tjiowdiiych i-ScadbmfcAw w ,zami?^ 
za dotychczas w ypł icane pobory, przytuano rówy

nLż akudem-cŁim bratnim pomocom prav o zakupu 
racyi żywnoóci w magazynach wojskowycli do dnia 
70 liuca 1971 dla wszystkich akademików urlopowa.,- 
nych a ujprwdnio zakw aBaikowanych do otrzymania 
poborów.

W końcu rada mimŁtrów uchwaliła rozparzą-^ 
dzfinie w przedmiocie rozci^n ięda na ziem e v,..c.'io- 
diiie mccy obow\,ązująoej us‘awy z dnia 24. marca 
1920 o nab;,waniu nieauchomości pfzez oboderajow-j 
ców, w przedmioctó rozciągnięcia na ue ziemse mccy 

i pra^pcsów o zacp > rżeniu ludności w drze-- 
\zo. oDowiazujęcych na obszarze RzecLp. oraz pirzyi 
jęła projeml u-^awy o tymczasowym poborze pań-. 
c-twowegij podarku dochodowego, ć r )

—ooo-

moc tam, gdzie zajdzie potrzeba.
Cza? dziś ostam i, aby ap a ra t centralny, nar 

itze m in isterstw a poczuły się w siodle, usur 
nęły w s z v s t t i ' przeszkody dotychczasow e — 
aby istotnie raczątjf pracow ać.

Doświadczenia, jak powiedzieliśm y wyżej, 
jest duść. Poznaliśm y iiLateryal ludzki, pow in­
niśmy um ieć z niego wybrać, usuw ając bez­
względnie medołęgówi i szkodników — po/na- 
łiśmy w a r in b  objektyw ne a znając je, m ożem y 
się do nich dosńusować.

W szystko to jednak zależy od atm osfery 
od w arunków  psychologicznych , n  góry".

Trzeba. ?bv tam  tak jak w społeczeństw ie 
sam em  by ła  atm osfera pokoju, aby tu n  psycho­
logicznie było  w szystko przygotow ane.

Niestety, w fządzie jes t gorzej niż w samem 
społeczeństw ie. Jest to następstw om  rozbieżno^ 
ści w Sejmie, który był w ybrany w lalach  19. 
Więc w czasie, w którym  p o ło ż n ie , stan  umy­
słów  r  co riajw^żm ejsze przygnie *ranie puh,«-

tyczne, było zgoła inne, w ięc w  czasie zasadm t 
czo różnym  od dam  dżisu jszego.

W n.osek więc logiczny nyłby rozw iązać 
Sejm, tak  ale to me wyklucza, ar»y już dziś 
nie tracąc chwali czasu, stw orzyć w arunki, kió- 
reby sp rzy ja ły  pracy nad  odLudową w ew nętrzną 

Musi stanąć  rząd, który ten program  wo- 
źmic za sw -\ i który go będzie m usiał przeDro, 
wadzić, zmiim wybierzem y sejm  nowy

Do s tracen ia  niem a chwili. Musimy zacząć 
pracę, rnusiny  się wzm ocnić — bo s tan  w  E uro­
pie me jest tak., aby dalszy proces wyważo*- 
iy c h  stosunków , zapow iadał się spokojnie. W iek 
kie trzęsienie m inęło; ale nie wykluczone — a  
naw et bardzo praw d rpodobne — w rtrząśn ien ia  
może raniej silne,lecz dostateczni bv przew lec 
stan  obecnej mizeryji i nędzy.

I tego me cJrcemy. Chcemy w ró d ć  do sto- 
sur-ków norm alnych, chcemy pracow ać i żyć 
wodni od dotycbczasow ych trosk — to jest moż- 
hwja I  , t W *  to , A. HLUsner.



2 „DZIENNIK LUDOWY1' Nr. 10(7

Dzień 1 M aja św ięcić będzie p ro letaryat 
Lwowa, jak corocznie,

O godz. 10-tej rano  odbędzie się na placu 
.Gosiewskiego

m  a i a  w re L w o w i e .

Uroczyste Zgromadzenie " (
* porządkiem  dziennym :

1) Znaczenie św ięta majowego,
2) Pokój powszechny-bralerśKvn c ',,i^ ó w 1
3) Mię Izy narodow a so lidarność c role tary a tu 
Po zgrom adzeniu “ ■

pochocl

przejdzie ulicami \Vagilewicza, Zieloną, Zybl - 
kiewicza, M ikołaja Akadem icką, Legionów pod 
teatr. *

O godz. 3-ciej popołudniu 
Przedstaw ienie w teatrze miejskim. 

A rtyści o Jeg ia ją . NSędziów “ W yspiańskiego i 
, Verbum nobde", operę Moniuszki. Bilety n a
bywać' już m ożna w Adm inistracyi ,,Dziennika
Ludowego-*, codziennie od 10 do 1 w poł. i od 
4 do ? popoł.

P cp o łu łn iu  odbędzie się w re s ta u rac ji o- 
grodu Jezuickiego

Zanavra Ludewa.
n m n m

, w r ę c z e n i u  d j f p le t n ? ]
d 9 ‘r f o ns i i .  i ł a c z .  P a ń s t w a  w  t t r n i s p a i e

KRAKÓW (Pat) 28. kwietnia. Dziś w południe 
w Cjidwemyteci® Jarpellońslcim odDyta się urocz/s-, 
bośo wręczi rJa dyyuor.ru Hc.orie Causa Wydziału 
praiwucztógo Naczelnikowi Państwu. — Naczelnik Pań­
stwa jrzyO /ł do tjniwersy Ictu wraz z orszEldcm o 
godz. 11, w poru dnie wjteny po drodze przez mło-j 
dzież szłooiną i liczną pubf! czneść. W ui lwersylecm 
puzybranyra zielenią młodzież i publiczność Witała 
Nasz. Państwa żywymi oklaskami. W sali, szczelnie 
wypełnionej pracaiiawicielami świata nauia, młodzie­
żą uniwerrytec ią i reprezentuj turni władz, powitał 
Niez. Pańmwa przemówieniem nektur t^niwersj te u 
poczcu przemów ił doń dzMcan wydziału p;-awa Ku_ 
trzeb i i wręczył Nacz. Państwa dypiom ar. Honoris 
Cau&a, NaaneJflJk Pańntwu odpowiedział co nasięi 
pa je:

Głębo^io w z ri  zony dziękuję Panotr za godność 
koór} mrie obdarzyliście. Jeżeli rrówlę o wzrjpzrniu, 
to proszę wierzyć, ze wyn_awiam te słowa ni<* dla 
zdawkowego fra^jsu, wzruszenie bowiem ino e jest 
ruzners l wyiLka z ctość skomplikowanych pizyczyn 
związanych z mojusm życiem. Jcsr^m wj cnowcnkwm, 
o ile mam szLułę rosyjską nazwać wy sho wuniem, 
ssie dy u ' di szcaonej w azaouwnycii muiadi młodszej 
siostry Tjpiweręrtetu Jag,, sławnej Ałmy Matris wi, 
łeńskicj, Almy Matris najświetniejszej tr.o  b p lis y  
kich naszych wieszczów. Byłem w ,uicj wychowankiem, 
w d i  wiń najwiyfcszef'') imokorzenla tych murów, w 
chwih jpfJtTawago zaprzeczeni i oelu, di? którego 
nfcgdyś ją wzniesiono. Tym wię5os*ym szacunkiem, 
iem wiykszą tędknoja napawały mnie dalekie niury 
wszedhnicy JacielłoLsidej, Almy Matris wszystkich 
w szedjd ' polskich, gd .is w jcc/nem miejscu e środ­
kowały się wysiłki nauki ł sztuki polskiej. Zrozu-i 
miecie więc Panowie moje wzruszenie gdy w łaśn i 
tu w KroSoowta dtritępuję zaszczy.tu .znania moich 
j$T*3 i titros.mych zasad Zechcieliście Panowie w-po- 
mnipc o imo .̂j jp)iacy dla jprawfij i jumaa tania jego znaj 
czeiiia w Polsoe. Wzrostem w kraju, gćz*5 prawem 
było bezprawie, gdzie każdy człowiek nie mający 
dkl. cmości do łapania ryb w ustnej wodzie tęsknić 
musi do prawa, które słoi n tn wolą, samowolą, 
lub kaprysem człowieka. Następnie los kazał mi być

im m n n

żiunlarzwm. Żołniirza wojna wychowuje nie w pra­
wie lecz w BamwWoJi i jpwałcit. W ty eh samych wat 
ranie och oo ja włosio i twydiow-lo Łię obecna po­
kolenie Poldd, któremu Opatrzność 1 trly czy dobry 
mój los wyznaczm mnie na pi-zcdslawieiela najwyż 
bzej władzy. PIerwEze.ii mej. m pos ano wierne u było 
szukanie prawa i umacnianie poczucia jcąo w ca­
łym narodzie.

Obiektywni* myśląc, nie mogę powi-clzicć, :e  
moje skromne usiłowania daiy dotychczas iwieikie 
a tak pożądano wyniki.

Uznanie więc ze strony tale Wysokiego ciar 
la  jukiem Panow ie jesteście pracy, której tak 
wielkie znaczenie n ad a ją  a k tó ra  tak  nikte nie­
stety przestaw ia wyniki, w zrusza mię. ho wzru­
szać musi.

W reszcie proszę Jostojnych Panów , zapo- 
nm ijcie na chwilę, że stoję przed W ami jako 
zw ierzchnik naszego państw a, żo ram iona moje 
są  ozdobione zaszczytnym i znakam i najw yższe­
go dosto jeństw a wojskowbgo i pozwólcie, że sta  
nę przeu Wami z należnym  szacunkiem , jak 
m łody doktorand przed swoimi nauczycielam i 
i władzamf i w yrażę sw oją gorącą w dzięczność 
że jedynie n a  podstaw ie praktyczniej i jnie 'zawsze 
udolnej pracy, pracy na  gruncio praw a zechcie­
liście zwolnić m nie la: kaw ie od tak ciężkiej dla 
doktorantów  pracy sk ładan ia  przed W ami e- 
gzaAninu.

Po uroczystości uniw ersyteckiej Nacz. P ań­
stw a udał się pieszo w śród tłum ów  m łodzieży 
akadem ickiej i publiczności do domu akadem i­
ckiego. Tu pow itał Nacz. P aństw a przem ówie­
niem reprezen tan t m łodzieży akadem ickiej po­
czerń podejm owano Naczelnika Państw a h erb a­
tą. Nacz P aństw a ioZ 'naw iał dłuższy czas z 
dawnym i żołnierzam i legionowymi, poczcm o 
godz. l-szej udał się na uroczystość- założenia 
kam ienia węgielnego pod klinikę ginekologiczną. 
S tąd ud ał się do delegatury, gdzie stano ł kwa­
terą. W ieczorem o gen Iz. &-toj Nacz. Państw a 
w vdał w hotelu Saskim  przyjęcie dla obywatel- 
ś lw a krakowskiego na  200 osób.

ra »

i l l a r a c h a n  — l7 a r o w s k i .
WARSZAWA, (teł. wł.) 28. kwietnia W  Mojfcwie 

ogłoszono urzędownie, że Centr Kom. Wyk. sowietów 
zatwierdził pominacyę KurieJu u  na porła rosyjsćuc- 
gjo w Polsce. Odj-azd jego nastąpu oioło 10. maja.

WARSZAWA, (teł. wł.) 23. kwietnia. W  związku

Liga narodów p?pi?r£ Litwę 
kcwlefiskę ?

WTLNO, 28 kw ietnia (EE.), Rhd:o. W  prze­
m ów ieniu iwem  w Sejinie Kowieńskim Puryckis 
o ś« i dczvł, że oddanie W ilna L itw ie jest prawie 
pewae Ż ądania Lii wy popierane są przez Ligę 
narodów. Dla Polski ważniejszą jest spraw a gór 
nośląska. Litwa może się zobowiązać me napa­
dać na Polskę. Zgodzi się udzielić Polsce praw a 
tran zy iu  kolebami litewskim i do portu  Kłajpedy, 
co wj ły i i s  korzystnie na sio-muki gospodarcze 
Polski a a  W schodzie.

„ propozycy3 nisrr.ieskis n;e do 
przyięcia“.

PARYŻ, 28. 4. (Pat.) IIavas. P rasa  fran­
cuska stw ierdza jednom yślnie, że nowe propo- 
zycye niemieckie s ą  nfe do przyjęcia. ,,Maun 
wskazuje, że F rancya wedle m ch dostałaby  za le­
dwie 1 /4 tego, co jej się  należy.

PARYŻ. (Pat.) 28. kwiemia. Hava*>. Briand zal-.o- 
munilrował wczoraj amb •cadorowl fmncuidvmu w  
Waszyngtonie, że projpozycye niumieck e nfywarły na 
nim niekorzystne wrażenio, i prosił jgo, by ziwipdorrut 
o Łem dńłparŁai.ient sianu półciicyalnic, ponieważ od( 
mowa oo do warunków niemirckich faktycznie nało­
ży do kowupetenc/i nlty najwyższej. Która będJcf 
obraciO'vała nad tą sprawą w najbliższym czasie. 
Tymcza. cm propozycye niamleckia są w oczach Fran- 
cjd zuf^łn-e niowyutcrcirająoc. Retoryka ^-pozycji 
iiie może zakryć ich biaku. W tycn wannamcti oku-{ 
pacya zaęrębia Ruhr wydaje się coraz bardzie' pra­
wdopodobną. Będzie ona przep owadzona mniej wrię-ł 
ocj w ciągu dni ośmiu po dojściu Jo ł/orozmitei ( j 
między spo zymteraonymi W Paryżu poczyniono do 
jego wszelkie zarządzania.

— oOo—

Wymiana doftumentóro ratyfiUacyjnysn 
? 0  LwiDfnśu

WARSZAWA, 28 kw ieluia (F. E.). Radio. 
W czoraj w yjechał do M ińska b. sekretarz pol­
skiej aelcŁacyi ; okojowej w Rydze p. Ładoś, 
celem w ym iany dokum entów  ra iy f ik a c ijn y ih . 
Pod nacisKiein U kraińców  Rosya prosiła o przy­
wiezienie 2 dokum entów , oddzielnie dla Ro^yi, 
oddzielnie dla U krainy. W yin .una o a tęd z ie  się 
30 kw ietnia. Dok unenty , opraw ne w safian, u- 
imeszczone są w safianow ych niebieskich p u ­
dłach.

Niepoczytalna pauperstwo.

z posiedzeniom komizm międ/ymifnl-.f -ryaJnej w sj: ra-' 
wie wykonania traktr.tr ryrfd«go słychać, że posłem 
pohkim w MoskwIj zustenic DarowaŁl, szef sekcyi 
dej arwi.nen.tu w ndni^terstwik spraw za^r., 'iznawca 
stoflUruców rosy j‘kich.

O WYKONANIE TRAKTATU RYSKIEGO
WARSZAWA (Pat) 28. kwietnia. W  minirfiM^ 

fctwio rniaw zagranicznicn pod p  zcwndnicfwem wi-  ̂
oaninistm p. Jana DąbsJuego obr ittowaia wczoraj 
ruda międzymfr iaberj-alna nad sprawą wykonania 
tralctajtu rwskiego. Pos inowiono, że przewr«(niytwo 
rady międzymfini ificry^lnej spoczyw a w ręku wice-* 
mii^stra p. Slrassbuntera oraz ustalono, które mii 
.U8t»r»avo będzje wvkonywak» poszr^ąfólne artkuh  
Kuły 1 "akt«,|u, tudzież którzy przedstnwijciełe jakich 
miniLberstw uczestniczyÓ będą w pracach komisyi 
mieszanych, jakie mają po wsiać z .nocy traktatu dla 
spraw reewkjfflcyi i rozrachunków.

WAR.SZAIYA, 27 kw. Jak  donosiliśm y, 
delegacyę rosyjską w W arszaw ie w ciągu jej 
dw udn owego pobytu  spotykamy niedopuszczalne 
vy sląp ien ia  poszczególnych jednostek, a naw et 
ni sov.e szykany O pinia poważnej c z iśc  lu d ­
ności zajęlu wobec tych ubliżających powadze 
państw u ekscesów należne stanowisko, potępia­
jąc nie oczylalne w ybryki „K urjcr Polski*4 pi­
sze :

"Ludność W arszaw y m usi .się wreszcie osw o-®  
(łó ż fuyślą, że żyjs w steboy państw a, prow a­
dzącego w tasną  i odpow iedzialną polityl ę za-' 
g ran iczną i (musi m ieć poczucie w spółodpow ie­
dzialności za  t ę  politykę Do elem entarnych wi 
tej m ierze przykazań należy przyzw oite zachow ar 
nie się wobec każ.* j reprezentacyi obcego pań ­
stw a Byłoby przykre, by wychowanie publi­
czności na  tein polu m u sia ła  istotnie obejm ować 
policya.W ystarczy może, jeśli się ulicznym  u ltrar 
patryotom  przypom ni, żo swojemi wybrj*kaim 
i.arazić m ogą h łk o  w łasny  rząd n a  upokarzaj 
jącą  konieczność przenraszan^r rządu, przeciw 
któremu dem onstrują. Przypuszczam y, że sobie 
z tego nie zda ją  dotychczas spraw y.
* r  s s « r fEiEBSEZ. sesrrm*.

J ik  infarm^a Pat.
..i

Przed k ilku  dniam i Pol. Aj, Tal. (Pat.) podała 
dzienaino.a telegram  z W arszaw y, donoszący że 
m inisterstw o spraw  wewn. w ydało rozporządze­
nie o Oijrfcnic?.emach zćb ań i pochodów im 1 
M«ja. Telegram  ten, bąuż co bądź senzacym y, 
powtórzyły wszystkie dzienniki, polegając na  
inform acyl PHtn. O becnie okazało się, że w rze­
czywistości m inisterstw o spraw  wewn. w ydało 
całkiem  przeciwno rozporrądzen ic, a ta anow icie 
zarciestfo dzia łan ie  ograniczeń, dotyczących po­
chodów i zebrań w dniu  1 maja.

P at jako  biuro in f u m acyjne przez czas swej 
działalności w yrób 'ł sobie m arkę tak  niedołężnej 
instyiucyi, że zbyteczne są nowe uv,agi m, lem at 
jego tunkcyouow ania

-  -oOo— — -
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U s h u i a S ^  C e n t r a l n e j  f C c r . G s y i  
Z w i ą z k ó w  Z a m u d a r a y t h  w  ^ o S s c e .

\Y SPRAW IE STOSUn KU DO PAHTYi KOMU 
NISTYCINEJ W POLSCE.

III M ięazynaromżwka m oskiew ska stanęła  
n a  stanow iska wrogi an  w coec organizacyi za, 
woduwycli, wchodzących w skład M iędzynaro­
dowej fedoracyi zawodowej w Amsterdamie, 
Piętnując je iako organizacye , zó ltc", zdradzie­
ckie i jwrogie interesom  klasy robotniczej. Nar 
•Meżące do IIT m iędzynaiodów ki organizacye i 
icn członkowie, a  więc między innyTiJ P artya  
kom uaisiyczna w Polsce podporządkow ują się 
>ym dyrektywom  i rozpoczęły już sw ą roboię 
— dążąc syslematTCznie i bezwzględnie do 
roebicia związstów zawodowych, stojących na 
stare,w <dm am sterdam skiej M iędzynarodówki.

W obec więc ujaw nionego w ielokrotnie 
bezwzględnie w io ^eg o  stosunku partyi kom u­
nistycznej ao  klasowej p o ń t\k i zawodowej, 
prowadzonej przez Krcnisyę Centralną, wobec 
stałego przeciw działania i walki jak ą  prow a­
dzi P arty a  K om unistyczna z Kom isyą C entral­
nych Kl tio w rch  Z w. Zew. i zjednoczonym i w 
niej związkami —

I. P lenarne pcwi*dTełne K. C. z d .2 6  kwiet­
n ia 1021 r. p c s la n a w a , zgodnie z uchw ałą 
Kongresu zawodowego, zerw ać wszelkie sto­
sunki z K xn. P artyą  Polski i' p rzeciw działać 
jej akcyi na terenie zawodowym. jako szkodli­
wej dJa prfcFotarynłu 1 wrogiej jego dążeniom 
do w ytw orzenia w ie l ts j  i zw arte) organizacyi 
zawodowej.

II. Pozostając nadal ao. zasadniczem  stan o ­
wisku bezparty jnośri, K em isya C entralna nie m o­
że zam ykać oczu n a  fakt, fuwkcvonarvusze zal- 
wodowi, będący p,zło»ta.mi partyi kom unisty­
cznej w Polsce, oeraz częściej s to ją  w kolizyi, 
wobec odmrcnnych riąńaoścj i uchw ał ciał zar 
wodowych, a  swych insiaacy parłyjnjm b. k tó ­
re dom agają się od nich prow adzenia w ew nątrz 
Organizacyi zawudocpet akuyi rozbij m ia  zw ią­
zków i osłaniania, ich wartości w ew nętrznej. 
K om iw a cen tralna kwiłcj. nw a?ę w szystkich 
związków na grożące im  skutkiem  tego niebez­
pieczeństw o . w zyw a je do wydani i zarządzeń, 
Irtóreby uniemożliwi ty ren.tajanie orgatdfcacyi 
przez tych, którzy pwwotar.i są  eto jej budo­
wania

Zaw. w Polsce n a^ ż y  do Am sterdam skiej Mię- 
dzyna radowej organizacyi, zawodowej, a  tern, sa ­
mem wszystkie organizacye zawodowe w Pol­
sce, należące do Centralnej Komisyi, obow ią 
zane s ą  stosow ać się do w ynikających stąd  w ska 
zan taktycznych

2) że, jak  wiadome kom uniści rosyjscy 
chcąc złam ać jedność M iędzynarodowej orga 
m zacyi zawodowej, stworzyli w Moskwie ud- 
ręDną M iędzynarodówkę zawodową, że taka U- 
ktyka p rzez ' rozbicie dotychczasow ych organi­
zacyi zawodowych, lub uzależnienie ich od roz­
kazów party i kom unistycznej — musi doprow a­
dzić do zupełnego w ypaczenia lub rozłam u w 
ruchu  zawodowym. —

'ój że przeto organizacye zawodowe, nale­
żące do Międzynarodówki Amsterdamskie- — 
nie mogą przyjm ować haseł M iędzynarodówki 
m oskiewskiej, ani też popierać orgam zacyą zw ią­
zany ch z tą  o sta tn ią  —

C entralna Komisya Zw Zaw. w  Polsce po 
s tan aw ia :

przy urządzania obchodu 1-go M aja Zw ia- 
zki Zawodowe winny kierow ać się hasłam i, k tó­
re zostały w yrażone w artykułe w stępnym  o- 
fic; radnego organu Centralnej Koniisyi ,,Zwią- 
kow ca". Jednocześnie C entralna Komisya pole­
ca w szystkim  Związkom Zawodowym, do m'ej 
należącym , p rzestrzeg an e  następujących  w ska­
zówek.

-a) IV pochodach i wiecach pierw szom ajo­
wych Związki Zaw. m ogą braó udzfa ł  w spó l­
nie z te u f  crganizacyam f pofitecznenv, k tćre 
zgadzają się n a  linię tak tyczną walki zaw odo­
wej, nakreśloną przez A m sterdam ską M iędzy­
narodów kę

b) Żaden Związek Zawodowy, jako taki, 
nie może uczestniczyć w  pochodach i w iecach 
Organizowanych przez partyę kom unistyczną, 
zw alczającą jedność m iędzynarodow ej organiza­
c j a  zawodowej.

c) W ykonanie powyższych uchwal poleca­
my w szystkim  Zarządom  Związków.

Konilsya Centraha 
^Związków Zawodowych w P.olsce.

Warss&wa, 26. kwietnia 1921 r.
W 3PRAW1E SWIFTA MAJOWEGO.
1) Zważywszy, iż C entralna Komisya Zw.

Z  za  k u lis  ra lifiijn o n o  bandytyzm u,
(Z WOŁYNIA).

Z p rz y łą c z e n iu  do Polski ziem W ołynia I w ołuje w duszy tutejszego ludu przykre reflek
i Chełm szczyzny zdaw ało się nam, ze zdrowy 
rozsadek i głęłwko pojęta wolność da  trw ałe 
podstaw y d la pozyskania i zadow olenia tej czę­
ści ukraińskiej ludności, k tó ra w przew ażnej ilo­
ści ziemi c te zam ieszkuje. R ozpatrując sic jednak 
w tam tejszych stosunkach, przekonujem y się, 
że z tych w ysorich  zasad w olności, jakiem i 
żywiliśmy w latach niewoli całe pokolenia — 
m e zostało nic prócz w ybujałego szoy nuzmu, 
braku to le ran c ji i ni mawiści. Niedawne jeszcze 
to czasy, gdzie P olacy  i T 'kra.ńcy tej połaci k ra ­
ju  żyli w naHepsawj zgodne i nieznane im były 
w aśnie narodow e. Ż chw ilą jednak przyłączenia 
W ołynia i Chehmaasozyjui r do Pclsk. stosunki u- 
legly okropnej zmianie — a  to w skutek agita­
cja w szechpolskich, gaFcyjskich em isoryuszy
którzy z galicyjską r«oeptą w ichrzenia przyszli w szechpolskim i sługa/u i bozypu z Galicyi
n a  kresv w ołyńskie, dla ugruntow ania p o lsk o  
śc1’. Za nimi podążyli tłum cie katoliccy księża, 
by przemocą przeciągnąć prawosławne owlecz- 
ki na łono kafoHoyztmj. Propagam la wszechpol­
sk a  jezuicka ha W ołyniu p a  katolic"zm em  przy­
biera rozm iary w szechw ładnego bandytyzm u. 
W szechpolscy agitatorzy w  su tannach  w sw em  
tćatoliddem zaślepi eniu często k u rt  dcouiszczają 
się  takich aktów, że wnrost wstydzić się m u­
simy pr^od tutejszą uta ainską ludnością za ich 
postępki. B rutalne zabieranie cerkwi prawosław­
nych aa katolickie kościoły przy pomocy ża rt 
d o sa d n i optaczętowyw m a i zamykania ich wy-

sye — powoli budzi ssę n ie..aw iść do wszys? 
kiego, co po lstfe.

Agitatorzy w  su tannach  nie pom ijają żadne­
go sposobu, by cerkiew  praw osław ną poriźyć, 
zrów nać z błotem , przekonując, że jedyne zba- 
w , >m'* daje kośc.ół rzym sko - katołicKi.

Lud tutejszy konserw atyw ny, do praw osła- 
w>a ślepo przyw iązany, z bólem  i n ienaw iścią 
patrzy n a  sługi boże. Czy taka  propaganda leży 
w in teresie Polski ludow ej? Czv ucisk religijny 
w wolnej Polsce ma znaleść znów sw oją kartę 
w  hisiuryi, podobne' do tej opoki, k tórą przodko­
wie na i przeżywali za  czasów  koza czy m y V 
Zdaje się, że lepiej zrozum iał to Rzvm„ erygując 
n a  nowo w Łucku gr.-kat. b iskupstw o z ks bi­
skupem  dr. Bocianem l Ludność bowiem nękana

m usząc stać  się  pod przym usem  katolicka — 
przecnyla się w stronę gr -k a t. obrządku, m ó­
wiąc, ze to ich rodzime, a  polskie — to obce. 
Cóż n a  to poYTia rząd ludow y? Jak w yiaśni to 
ks. arcyb. Tyidorow -oz? Może do Rzymu poje- 
dzie? Lepiej nie — niech nie kom prom ituje rof- 
ski za gran icą — niech wszechpolscy agitatorzy 
w su tannach  w rócą do swych ov ieczek — a łudi 
ność tu te jszą  niechaj pozostaw ią w spokoju, 
nie b ru sa jąc  jej sum ienia bloiem  i w szechpolską 
intrygą. Wołyniak.

Pioces na wzór średniowieczny.
W ARSZAW A, 28. 4. (Pat.) Dziś w  sąuzie 

okręgowym w arszaw skim  rozpoczyna, się gło­
śna spraw a redak to ra ,_Narodu“ , Tadeusza Szpo- 

lańskiego, oskarzon ;go o w ydrukow anie w  wy- 
daw anem  przez się pisinio uiw ord Papiniego pf: 
Pamięiniki P an a  Boga.

WARSZAWA. (M. wl.t 28. kwietnia Dzisiaj od 
Dyla si? rozprawa proeciYy teaMtoorowi „Narodu", 
Tad. Szpotańsldemu z powodu wydruisow uda „Pai 
miy uników Pana Bogn" Paipiniego. Obrońcy acfw. 
Paochalski i Smiai-owslci postawili wi Iosujk, aby z 
powodu me przj bycia ek-perbów, prof. Twurdow-( 
..■kiego, prof. Zdziechowskiego i ArtUic Górslfir^go
i-u/jprawę odroczono. Proton a tor Wycieki sprzęci i 
wiał się oduczeniu, twierdząc, że wystarczy ieden 
CKupcri, ksiądz Węglowicz. Sąd jednaj: uchwalił od­
roczyć rozprawę.

Pogłoski o pożyczkach zcgranśczn.
Prasa zagraniczna informuje nas zwykle o 

naszych spraw ach w ew nętrznych. Oto „Prager 
Presse* pisze o konwencyi naltow ej polsko-fran­
cuskiej w k ierunku wyłącznej eksnloalacyi raa- 
łoDolskicn terenów  naftow ych. Rząd polski ja ­
koby m iat się zobowiązać do nie zaw ierania 
żadnych umów co do eksploatacyi n a ity  z inne- 
ini państw am i bez pozw olenia F rancyi, a za to 
m am y otrzym ać większą pożyczkę francuską, 
której jednak — naw iasem  m ówiąc — F rancya 
sam a dla siebie zdobyć nie jest w stanie. Na­
stępnie jest mowa, że poselstwo polskie w P ra ­
dze m iało otrzym ać wiadomość, jakoby łcomi- 
syi finansow ej polskiej w  W aszyngtonie udało 
się dostać od g tupy  bankow ej am erykańskiej 
większą pożyczkę. Ta spraw a byłaby dla Polski 
korzystniejszą wobec p a n  tetu  dolara po kursie 
złota, czego o fran k u  francuskim  puWiedzieć nie 
można,

„Przegląd W ieczorny1* dow iaduje się, że m i- 
nistpryum  skarbu  p ilnu ją spraw y zaciągnięcia 
wir kusej zagranicznej pożyczki walutowej, któ- 
raby zdołała zaspokoić na d'użazy czas popyt 
insty tucyi państw ow ych na obcą walutę, po­
trzebną uu  nieodzownie w interesie państw a.

Zaciągnięcie owej pożyczki będzie m ogło n a ­
stąpić dopiero w drugiej połowie br. po wpro­
wadzeniu w życie polsko-am erykańskiego uk ła­
du przekazowe o, regulującego przesyłkę wycho­
dzących pieniędzy z Ameryki do Polski

Uwład ów wchodzi w ż^cie dnia 1 czerwca 
1921 r.

—oOo—

Zgrcma^zsma I-go Maja 
na prptftacyL

Lwowski Kouiitet obwodowy P. P S. wc 
Lwowie w ysyła referentów  na zgromadzenia do 
następujących m iejscow ości;

Kołomyja zgromadzenie w lokalu Kasv o- 
szczędności, to v . Ł opatka i W ęglowski.

kooów zgromadź, tow. D ziurzyńsli.
Kałusz zgromadz. publ. tow. M arkowski (z, 

Borysław ia.
Slanjsław ńw  zgromadz. n a  placu pow vsta­

wowym tow. Kobak (z Drohobycza.
Stryj zerom adz publ. w Solcole tow. poseł 

Moraczewsid.
Drohobycz zgromadz. w lokalu Kasv cli. 

tow Dr. Dręgiewicz.
Borysław zc^omadz. publ tow poseł Mo- 

raczewski.
Turka n. 3. zgromadz. publ. tow. Maksamin.
Sam bor zgrorradz. publ. tow. Dumtu,
Skoje Ref. tow. Stoniowsda.
Czortków zgromadz. publ. tow. Skoiak,
Chudorów zgromauz. tow. Lang.
Tarnopoj zgromadz. publ. tow. Dr. Herszta!

--------

Podpisujcie polską p życzkę państ.
•* * V V
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J Y o w i n y  d n i a .
LWÓW, 29 kw ietn ia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątek 29 kwietnia o 7 wlecz. .Biały mazur*, ope­

retka. IlOWOŚC.
Sobota JO kwietnia o 310 popoł. ,Pan Damazy“> 

komeUya.
Sobo.a 30 kwietnia 7 wieczór .Biały mazur", ope­

retka,
Niedziela 1 maja o godz. 3 30 pop. Przedstawienie 

dla roootników “Sędziów e“ i „Verbuin noblle". (Bilety 
n_ to przedzlau ieiiie nabywać już można w Auminisiracyi 
.Dziennika Ludowego".

Niedziela 1 maja o godz. 7 wieczói .Lalka".
Poniedziałek 2 maja o godz, 7 wieczór „Biaty ma­

zur" opeeetKa.
Wtorek 3 maja o godz 3 popoł, .Halka* opera
Wt ,iek 3 niaja o godz 7 wieczór .Uroczyste przed­

stawienie w fłO rocznicę konstytucyi .Wielki dzień* 
sztuka w 4 nktacii na tle histoi-ycznem Stefana Krzywo- 
szew skiego. Premiera.

Sroua 4 nmja o godz, 7 wieczór .Wielki dzień* sztuka.
Po kazaem przeastawieniu wieczornein czekaia 

wozy tramwajowe do użytku PuolicznoSci we wszystkicn 
kierunkach.

- c O o —
POCZTOWA KflSE. 0£Z:Z^t)N O śC I rozwinęła 

pmK ę w dwu kierunkach. W obrocie e/oicowym uła­
twię dokonywanie rranzaitcyi pieniężnych na obsza­
rze Rzeczypospolitej, przy pomocy czeków jpfatnyeh 
w każdym urzędzie pocztowym. P. K. O. stasftje trzy 
rodzaje czeków: czek kasowy, dający prawo natych­
miastowego odt o.-u gotówki z basy P. K. O. w V a n  
szawio i Poz.umiu z kacy oddziału P, K. O., czek* 
przekazowy, za pomocą któicgo następuje wyp ł  
ta we wskazanym urzęcfcue pocztowym, oraz czek 
przelewowy ułatwiający rozrachunki pomiędzy ucze. 
sinikami obrotu czekowego drorą przepisywania sum 
z konta na tamto. To £eż z obrotu tego korzystaj^ 
ihstyturv»3 i ecoby paywctne mające liczno rozrachun-, 
ki piciiiężno.

Ogólna 6unn wkłacMc na rachunek bieżący w 
P. K. O. przekroczyła już sze.SC milEardów marek.

Drugim zadaniem P.*K. O. jest skupianie urobnych 
oraazędności.

W oc'u udostępnienia ludności korzystania z udo- 
godhtoń obrotu oszczędnościowego poczyniła dale-j 
ko kf<ł<o umiwny w przepLach. JT/suwają one ogranicze-r 
nla dotyczące wy A^tości sum składanych na lisią-, 
żecau oszczędnościowe i sposobu ich (podnoszenia. 
WUściciel sum złożonych w P K. O żaon/ch po-j 
datków z tytułu posiadanych oszczędności, ani po- 
bśert nych proc* ltów nie płaci. Wpłaty przyjmują 
wszystśde urzęay  pocztowe, .ównieź w każdym urzę­
dzie ooczjowym można podnosić złożone o .zczędnoS- 
ci, przyczem kwoty do Mk. 1.003 wypłacane są po 
ppracditpwtauiu kslążeczid oszczędnościowej, bezzwło­
czni"

Wypłata sum wyższych, lub odbiór całkowitej 
złoż~ncj sumy wymaga sprawdzenia sianu oszczęi 
drto/u w cantraii P. K. O w (Rarszuwie, oa trwa za , 
zwyczaj (h i parę. P erwsza wpłata ma książeczkę 
oszczęd wściową wynosi najmniej Mk. 20, (następnie 
nafotnijj 1 maikę.

Z TEATRU, Na dzień 3. Maja, na uroczwtość na­
rodową, dynwkcya przygotowuje 4 ak'ową 6;tJkę St. 
Krzywoszewski „a pod tytułem: „Wielki dzień“ Sztó- 
ka ta girnia z powodzeniem w teatrze PołJrim w 
Wamzawie prze (lutowia w.iżny moment dziejowy, w 
którym ważą się lesy Rzeczypospolitej, praz kon­
flikt miedz;’ reformatorami żądającymi przejjoowadze-i 
ma kot. iytucyi, a  zwoi arnikami starego systemu. Głó-. 
woe role spoczywają w rękach pp. Michno wsfacj, 
(Cborażyiji), Wil-md i pp. Bieleckiego, Larowiuza, 
Kozłowskiego, Rosińskiego, Justlana, OUoraiickiego 
Nad stylową wystawą czuwa zaproszony przez Synek, 
cyę znawca epoki SlanislawowJdcj p. St. Wasy-i 
lew#id.

NA3I JIRTYiCI W AMEHVCE. Jak nam donoszą, 
odbył się w dniu 12. kwietnia b. r  w Cłiieugo, koi-/ 
cert naszego znakomitego skrzypka Wacława Koi 
chzuWdcgo. O sul cusoch, j.ikit zooLywa ten artystź 
w Ameryce, napiszemy później, na .azie obraniczau 
mv się do lej notątŁd.

MAŁY DEZEi TEK. 7-kitni M.rezyulaw Petfak, 
syn sanifc ryusza pogotowia ra tarkowego, zbiegł z 
domu praed 3-ma iyąodniami i błąka się po święcie. 
Chłopiec prawd podobnie tai swoje nazw us!ro f <Ha-( 
tego nie njożo być ocąia-ow-uizony ao rouzioów.

. POŻAR PIWNICZNY. Sala Dcichel w piwnicy 
przy uL Swiętota/yJaej 22, prz* świetle świecy prze. 
lewał-3 benzynę. W tym czasie benzyna zajęła s,ę 
i poczęły się palić rzeczy nagromadzone w p.wniey. 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła, przyczem 
uraeuwano oko-o 20 kg benzyny w dwóch naczy„ 
niach, kiórą oadano w opiekę łnolicyi.

Spitaząoej dU pożaru slruży pożarnej z wtso- 
ło:5cią przypatrywała się liczna publiczność na ulii 
cy, bo wonie zaprzęzuw1 co s.kawki sianęły w dro­
dze pod górę i nie chciały ruszyć z miejsca. SB-iwie; 
(e musieli strażacy współ nem: siłami ctopchać do 
miejsca kiytycz-i^go.

AM/ITOROWIE DBCCICH ŚWIECIDEŁEK. Od1 
dłużozego uzasu ginęły kos.dowr.o cl jubilerowi Wł. 
Btiszicowi przy uJ. Akadei liełdcj 6. Oni gdaj z ludy 
zginął porlfol z drogimi kam.-e.iumi v/artośJ pól 
nJljona morek- Gdy jjoszkodowany wszczął (poszu­
kiwania, wówczas 16-łetni Leon Sawicki, zejęty w 
pracowni, podrzucił porifel, w ktorym jcdnoie brai 
koweło idiłcanaścic kamieni. Aresztowany S. przy-j 
znał się, że z (iiugirn ichłopocsni 17-Jotnim Stani­
sławem Miciiiwkicm, słrr.idli ton portrel i brukujące 
kamienie uicryi w bramie realności przy ul. Bumów
I. 5. Poprzednio skradli o:ii 20 gT. złota i 30 kamieni,, 
które Gorzedali za 3.COO mk jubjlerowi Stanisławowi 
Knaiterowi, zam eszkafórnu przy ul. Trauguia 5. Rze­
czy te Knauer zwrócił. Śledztwo w lej spruwfe pro­
wadzi puiicya.

ŚMIECIE PRZY UL. W 0LN0SC. z  całej 
dzielnicy znosi sie shmiecie n a  tij n iezaslużonie 
Lak ciężko przez magistrat ukaraną ulicę, zamiad 
wywieźć je tnóohę dalej ku Górze sli aocuiia. M.cr.khń ' 
cy tej uucy nie mogą otworzyć om a, pezez ulicę 
muszą pr7obiagać pospiesznie, aby się iw woni urn po­
wietrzu nkł udusić.

Możeby ńię zakl id czyszczenia miasta zlitował 
nad tutejszymi mif-azkaricanni i pwołnił ich od zwożo, 
nych tam swoich skarbów.

POPARZENIA. Józef Ruszkowski, liczący lat 17 
robotnik badowlf ay, grz it przy ogniu flaszkę z ka-, 
W’ą. Podczas tego flaszka eksplodowała, fzoś gorą­
cy płyn pepirzył mu ‘warz.

2-^duii Józef RoroWjtK w naeszkaniu przy ul. 
ICazinmerzow. kiej 1. 3, zejagnał z kuchni garnek z 
wrzątkujm, przyczem ufa ip poparzył mu jgiowę.

"ogotowie ratunkowe udzieliło im pierws.® p. po­
mocy.
* GIEŁDA ZLOfZ iJSKA. Na iptacu Solskich po-f* 

BzUoodąwani najczyściej poznają swa skradzione rz«-? 
czy, oraz przychwytujją nieraz sprawców lo r dzieży. 
Teodorowi Molonyozowi, z Porszny poa Lwowem, 
onegdaj, skradziono ubrania i inne rzeczy wariości 
poriad 50 tysięcy marek. Wczoraj udał się on na plac 
Soieliwh i tu pewień mężczyzna ofiarował mu jogo 
własne rz^-izy do nabycia. Meleycz chemie zgodził 
się nu tę pr‘ipozycyę, Lecz p! ic;ć chciał na — policyi.

Tu rndcomy włuściutcl tej garderoby zezn.,1, ;'e 
nazywa się Aleternder Kaleta, liczy lat 24. pochodzi 
z pod Kamieńca pocoHdego, a rzeczy te rzekomo 
nabył od nieznanego wie^iialia za 4.CO0 marne.

Wobec tego. że Kaleta nie posiadał żadnych (io- 
faimemów1 i jśtrc ałiców do życja, zamknięto go w L u- 
(fjgaini, zaś rzeczy zdeponowano.

Z ULICY. Z realności w Rynku 1. 8., z (wy«ckoś(ji 
I-jgo piętra spadły dwu kawałki pnuru na przechodzą­
cą Maryę Radównę z bóbrid, przyczem zraniły ją 
poważnie w głowę.

W ul. Ito (jarskiej złośliwy pies pokąsał Kata. 
rzy.ię Dumałjowa.

Pogotowie ratunkowe udzieliło im pi. rwszej po­
mocy.

KPAOZIEZE. Adolfowi Kostyrkiewiczowl z Grzy. 
b w ic  na placu Strzeleckim ‘icrad.dono z wozu tłu- 
iiuolk z rzwozaini, wartości 7.003 mk.

W budynfai Pol kiej Kasy Pożyczkowej przy ul. 
Micki wicza, der ’d!z ono Emilowi Dozmb lamowi 4 Rwj- 
ty pożyczki państwowej na 8.00u „nareic.

KRADZIEŻ KSITJzEK. W Icslęgami naukowej 
przy pl. Maryackim od atużnacigo czasu ginęły książ­
ki, ogólnej wartotou 60.000 n n k .  Wczoraj ujęto Miko­
łaja Padu czaka w chwili, wynosił zabrano książ­
ki. Aresztowany przyznał sic, że r.krudziuna dzieła 
sprzedawał handlarzom starego pepieru Jakóbowf i 
Bernardowi Grundom przy ul. Sobęsluego 20 i Ru- 
towrtciego 12. Haniuaras ci czę<*ć kupionych książek 
zwrócili.

— 0Q0—  *

Ifigrom adzeiiie p om ocn ik ow  k el- 
nerbkieb o d lięd z ic  alę w p ią tek  d u ia  
29 . b m o godz. 11 w n ocy  R ynek  3,

O beciioóć w sz y s tk ic h  konieczno..
S p raw y b ard zo  w a ln e . ZARZĄD.

— oOo—

3  sa/i rozpraw.
PODPALENIE. ' •

Hryń Grabiec z Winnik pod zó2t\vią, miai pjeą 
czę nad cmentarzem g.nimiyn1 i korzystał z ananjiarą 
nej trawy. S im a i Suto z. r. wydzierżawił tę trawę 
i żartował sobie z Giabcu, że taki kąsek sprzątnął 
mfu z 'gosp idarslwa Grabiec zupałai nienawiści j prze­
ciw kerdeurento^yji i 9. grudnia z. r. podłożył ogień 
pod stodołę Sały, sam zaś ukr^ł ‘się za parkanem i 
pati^ył na pnetępy ognia, który mógł częśC ws. obroł 
cić w perzj tię.

Tlejący ogień zauważył sąsiad Sały, N. Rudnik, 
i wraz z synem ogień w  zatodku ugasili.

Aresztowany Grabiec, przyznał się do pocpT, 
lenia, tłómacząc się, że cnciał tyilco nastraszyć oałę.

Przysięgli potwierdzili Jedyne poelawlone im py-i 
tanie główne o zbrodmę podpalenia 12 glo mmi.

Na podotawiO tego werdykt i, trybunał zasądził 
Grabca na 4 lata ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodni azyl r. Dwoizak, oduu żał 
j«ok. SywuLak, brofał dr. Bot tref y p

—oo— |
WYnUśZCZ NfE WIĘŹNIÓW Z ARES.TTU.
Diiiu 22. li itope.da 1918 r. szajka uzbrojonych 

bantfytów wweaia do anesz ów przy id. Ba^ntigo 
i slaroryzcwawszy zarząd więzncma wypuściło wrszysią 
kich areszlantów. i

Władysław Snkowski, karany już 21 razy za 
różnie przestępstwa stnnął przed sądem D. O. G. 
jit&o osłcarzony o udział w tym napadzie.

C^karzuny przyznał się, że był przy tym na­
padzie, locz nie tm ł udziału w uwolnieniu więźniów. 
Srotcowfki jrzyznał się jedymie ao tego, ze c.ął 
szablą w twarz dozorcę więziennego Jóżkowa, tłu­
macząc się tern, żo Józków w drnach listopadowych 
walczył po stronie uJtraiizsincj i wobec tego, guy 
nie chciał się dić rozbroić ciął go szablą,

Oskarżony iwierizi, że szajką, która uwolniła 
więźniów dowodził rzekomo b ra t jtgo Karol, zupe.i 
iiie do i.iega .podobny, kióry w mięctyczasie ."ginąt.

C-łem siwierdacniH przez świadlców który z Sro-j 
kcowntdcli brat udział w napadzie na dozorców wię. 
zieimych, celem zinib>aenia ich do wy pouczenia aie- 
zzUnlów. rozprawę przerwano cio 7. maja.

Trybunałowi pcze-^odniczyl ppi k. Onlu, oskanzał 
kpL Popiel, broi ul mjr. Kiczmzuek. ^

-  C f l3  -  
RAżUNKl

W sprawie orfrarż-nego Irzy i JL^baCza wczoraj 
zaŁończotio to^lępowcnie dowodowe.

Dziś będą prac nawoui pc żcurator i pbsoncy, po- 
czem będzie ogłoszony wyiok.

 —oy>—__________________

| v U D E & L .  r t L ▼

Za rubrykę tę rcdakcyn nie odpowiada.

Z a k l m l  d e n t y i g t y c z n o - t o c h i i l c a s n y

z. p  k  ii ii jlj ivx a  'rsr a
wykonują roboty v Dlatynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
lw ó w , K az im ie rz  jWńKĄ 17. 1. p

W  T R U S K A W C U  
S T nr. Dr. T A D .  P B A S C H I L
st . Łiwowa — will* ’iVCai JówU.h.

Zjazd zrolijz. lofuitoróro ro ^arszarole
WARSZAWA. 28 k w ie tn ia  (Pat.). W  d n ia c h  

10 i IG m aja  odbędzie się w W arszaw ie zjazd 
zw iązków  i stow arzyszeń  lo k a to ró w  Hzjiltęj 
Polsk lej.

— • • •  —
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P a m i ę t a j m y  o  i w i g c i e  r o B o f n i c z e m  1  m a j a ?

P r c n s o s  . . b a l s z e w l c k !11 tu  K r a k c w r e .u
Dwukrotnie odrac/ann , rozpoczęła się roz- 

jfitana mi trzy cmi rozpraw a kar aa  przed sądem  
przysięgłych w Krakowio przeciw  M ikołajowi 
Jaśkiewiczowi, M arkowskiemu, Kukemu, Koste- 
ck em u , Kopczyńskiemu i Pokrace, oskarżonym
0  zbrodnię zdrady stanu , popełnioną rzekomo 
przez nałożenie do tajnej orgarfizacyi kom uni­
stycznej, m ającej na. celu .przeciw działanie wuj- 
tóo 1 wprow adzenie w  Polico w drodze gw ałtu
1 przew rotu rządu  rad".

Rozpraw a odbyw a się jawnie. Na salę  roz­
p ra w  odkom enderow ano l o  wiem kilkudziesięciu 
um undurow anych członków policyi państw owej 
jako na praktyczny kurs politycznego w ycho­
w ania policyi.. Dzięki temu m usiano leż dopu­
ścić i publiczność za ł derami w stępu. Obecność 
ta l wielkiego zastępu policyi państw ow ej nadaje 
tiali rozpraw  i samej rozpraw ie szczególny wy­
gląd. W ielokrotnie też audytoryum  to odczuw a 
widoczne zadowolenie z poglądowej lekcyi, ja ­
ką  koni.ro wersy a  oskarżenia i obrony daje mu 
żh U m ai teoretycznych i taktycznych kwesiyi sof 
cvalizmu j komunizmu.

P rzesłuchano oskarżonych. W szyscy ośw iad­
czają  żo są  niew inni; częć.ć z nich powołuje się 
nii sw oją przynależność do PPS., inni czasowo 
również byli członkam i partyi. Pierw szy słu- 
cl any był Mikołaj Ja.ik.ewicz, z zawodu urzęd­
nik  p n  n atny, b. sekretarz Związku urzędni- 
1 ów, inteligentny, wymowny, robi w rażenie tak ­
tow ną i ja m ą  sw ą obroną. 7  innymi oskarżot- 
nvmj spotykał się jako zw olennik PPS^, z k tó re j 
ram ienia b ra ł też u d iia ł  w  ć.ritac i wyborczej 
w  czasie, gdy komuniści bojkotowali w ybory. 
V T K ijor.ie natężat do .Polonii hasło  niepod­
ległości Polski i sam ostanow ienia ipj o swym 
losie zbliżyło go do PPS. W szedł dc organiza- 

yi młodzie? y, k tó ra p rosiła  PPS. o przysłan ie 
" i  kierowników. Przybył z ram ienia tejże tow. 
Szy ia.nowski, dzisiaj- urzędnik m inisterstw a w 
W arszawie i łow. inż. M alinowski, zam ieszkały 
w  Krakowie. P raca  w  PPS. zaprow adziła yo do 
więzietua w Bosyi. Po przełom ie 1007 r. pozostał

przy frakcyi rew olucyjnej (PPS.). Po odbyciu 
kary przybył Uo Krakowa. Spotykał s ię  juko 
agitator z kom unistam i, tak jak  z narodow ym i 
dem okratam i 1 iimymi, lecz nie w chodził z uy~ 
nu w żadne stosunki.

Obwiniony pracow ał nad przystąpieniem  
Związku urzędników  pryw atnych do Związku 
stow. zawodowych robouiiczych, sto jących  pod 
wpływom  PPS.

W ywiązuje się obszerna

ayJcusya na temat prowokacyi.
Obwinieni — pow iada prokurato r — odby­

wali zebraniu z referentam i n a  Krzem ionkach. 
Obwinieni w yjaśniają, że ich było w szystkich 
pięciu, że zatem  nie było m owy o sproszonem  
zebraniu, lec* o przypadkowej schadzce, k tóra 
bv ła  sprowokowana przez prowokatorow nasła­
nych na nioli przez d?f?nzywą, którzy munat- 
wiali ich do zgromadzeń, chcieli im  opłacać 
lokal, przynosił, im odezwy i b roszury  komu­
nistyczne. Na tem at tej prowokacyi, o  które-/ 
ze względu n a  jej stw ierdzenie w  aktach, m ów ią 
otw arcie nietylko obrońcy, lecz i członkowie 
trybunału , wywiązuje się żyw a dyskusya.1'

Z p rzesłuchan ia innych obwinionych wy­
nika, ze obwinieni, o - de rozporządzali literae 
turą, to by ły  to w ydaw nictw a PPS., ze to, o 
czerń niektórzy z nich mówili, n ie różniło się 
wcale od tego, co m ówiono na publicznych zgro­
m adzeniach. Tem atem  jednej rozmowy było to 
sam o, o czem n a  zgromauzoniu PPS. m ówił 
poseł dr. Marek. Kostecki chodził na  Krzem ion­
ki, bo m ieszka tuż u stóp Krzemionek.

Dalszy ciąg rozpraw y zajęto  przesłuchatiie 
Śwradkflw, m iedzy boni 2t-let.niego Ho rów nika 
krakow skiej defonzywy, Zuniaka i użytych p rze­
zeń prow okatorów .

Roznraw a budzi sensacyę przez brak fak­
tów dowodowych, jako podstaw y oskarżania.

O bwinięte p o /o s ta ią  w  aroszcio śledczym  
od 10'Ciu miesięcy.

1 111 m  'nf t Miwi 11 m u  piwnmam

kojeiaMi®.
Pisaliśm y już o gospodarce zaw iadow cy sta- 

eyi v- Teresin ie p. G aroiuka ale dotąd dyrekeya 
sian islaw nw ska milczy. W prawdzie sto ją  w ó- 
bronie jego kontrolerzy, ho to je s t u h osobisty 
interes, gdyż szkoda by było t ik  dobrego do ­
staw cę stracić, ale ,ak  długo pan  ten nie puści 
z swej opieki personulu poi iągowego, parow o­
zowego i stacYjuego, tak długo będziemy prać 
brudy, a jes t ich j ik w łosów  na głowie, Przy< 
kro nam, że miesimy m ieszać tutaj osoby trzecie, 
ale zasłuży ły one rt* to, gdyż stojąc na  stanow i­
sku tak ważnem , nie powinny tolerow ać poetę- 
jiow atea Garbiafci. \  .  •

r tak dm a ,17. 3 1021 został załadow any 
wóz Nr. 31.080 kartoflauii jak było zaznaczone 
n a  przekazie przew ozow en, faktycznie jednak 
w wozie było 12 worków  orzechów, kilkanaście 
worków  zboża, a łba w ierzchu przykryto  kartofla­
mi. Wóz ten został przytrzym any w  Stanisław o- 
\\f '  f 1 co s ię  z nim  stało  dalej tego nic wiemy,

wiemy tylko, Je kontrołor Ojak przyjtechał na 
protokół, i i/TEwniast pociągnąć do odnnwiedzial- 
ności naczelnika stacyi, zaczął grozić i nagadyi- 
wac robolników  stacy jnych  że naczelnika nic 
zaw iadom ili, co kupiec ładuje. Zapytujem y się 
teraz p, Garb teka, gdzie był, jak  kupiec ważył 
tow ar? Coś rozm aw iat z kupcem po niem iecku ? 
Czyż nie było obowiązkiem zaw iadow cy s ta c ■ i pil 
nować, aby party nie okrada ty skarbu kel. W ie­
my, że pan toń inoiua ozasu, bo riu te  pitnor-ać 
swej posoodarld i w łaśnie la  gospodarka josi 
s tra tą  dla skarbu kolejowego Z apytam y się p. 
P rezesa Dyrokcyi Stanisław ow skiej, czy za ta­
kie nadużycia jes t odpow iedzialny robotnik, czy 
toż naczelnik s tacy i?  W p a k  robotnik niem a p ra ­
w a do t,ciw sio m ieszać.

Czekamy cierpliw ie końca. Jeśli dyrekeya 
nie zabierze s ię  do zrobienia porządku, to 11- 
czyni 10 m inisterstw o. Przecież gdzieś prawdę 
znaleść musimy.

3  muzyk!. •

KONCERT SEWERYNA EISCNBCRGERA 27. 4.
1921.

Lwowski św iat m uzyczny przeżył zdarzenie, 
jakie naw et w czasach przedw ojennych nadzw y­
czaj rzadko staw ały  się jego udziałem . Żdaf- 
rzenicm  tem był koncert p ianisty  E isonbergera 
z tow arzyszeniem  orkiestry teatealnej. — Po 
rozmai ty (te torturacli i udręczeniach, spraw ia­
nych nam  przez wszelkiego rodzaju knucortan- 
tdw, którzy w tym sezonie, szczególnie w  ostatr : 
nich m iesiącach, uH lou au za iruć do reszty n a  
łzo żyteo — otrzym aliśm y jakby balsam  kojący |

w formie koncertu E isonbergera. Znakom ity ten 
pianista, nadzw yczaj m uzykalny, pełen życia i 
tem peram entu, w obm yślaniu i podaw aniu fraz 
ogrom nie dowcipny, a  nadto  posiadający techni­
kę, k tó ra um ożliw ia mu całkow itą swobodę w 
panow aniu nad instrum entem  — w ykonał dwa 
wielkie dzieła Koncert B ecthovena C-rnoll op. 
37. 1 koncort B rahm sa D-moll op. 15. P ierwszy 
utw ór wykonany został tak stylow o i tak pity- 
ku te, że doprawdy trudno było dostosow ać się 
do życzenia dyrygenta, by w strzym ać s ię  z okKu­
skam i Aż  do ukończenia całego utw oru To też 
po każdej części koncertu słyszało  się tu i ówv 
Izie mimowolne oklaski, zaś po ostatn iej częśc' I 

1 deethoYena urząozcno  konem tan Łowi ow acyęj

kwiatową, posypały się bukiety i w iązanki
kwiatów.

0  ile w koncercie B eetnovena Eisenfbergćr, 
nic nie u ronił z efektów dzięki remu, że Beetho- 
ren  daje zaw sze przew agę instrum entow i solo ■ 
womu nad o rk icslrą , o tyło w koncercie Brahms* 
zcTstal fortepian nmco prz^Kmiony przez orkiestrtj 
i kto nie zna utworu, temu (rudno było uchwyt 
cić owe prześliczne fantazye, które zwykły snuć 
się u  B rahm s* z tak  niezrów nanym  polotem . 
Nio chcę przez to powiedzieć, |a.kol>y konceifc 
B raum sa zosia ł i le  wykonanym , lecz chcę zwró­
cić uwagę, że nie wszystko, co vrypo\wedxiaf 
E isenberger, dostało  s ię  do uszu słuchaczy’, 
gdyż w pcw nycn m iejscach o rk iestra  go przrgłu-. 
s ra ła . W prawdzie Brahm s traktuje ork iestrę  ina­
czej, niż Boethoven ule przecież instrum ent so* 
Iowy ouiki m ieć m ożność wyraźnego zarysu wo­
nią  s ię  n a  tle orkiestry. Na uspraw iedhw ienid 
powiem, że jednak koncort B rahm sa jes t ogrom ­
nie 'rudny nietylko dla pianisty , ale i d la  o r ­
kiestry, to też p. Bronisławowi WolfsLhalowi 
należy się praw dziw e uznanie, ja to  u talentow a, 
nomu 1 Znanemu juz zresztą  dyrygentowi.

w. a. r

.1

G d  l$ f» :e la « m .:c tr j3 a
Z powodu ponownego znacznego podwyższe- 

n!a cen d ru k u  i innych  wydatków , zw iązanych 
z w ydaw nictw em , pism a, zniew oleni jesteśm y 
podwyższyć od 1 m aja 1921 cenę p renum eraty  
„D ziennika Ludowego" i cenę pojedynczego n u ­
m eru  następująco:

P rcB iuncrata  m i e s i ę c Ł n n  wy­
n o s ić  b ęd z ie  ;

b e z  d o s ta w y  . . m a r e k  1 6 0 ’—
z d o s ta w ą  a o  d o m u  „  1 7 5 '—
n a  p ro w ia c y i  . . „  1 8 0 '—
Z a  g i a m c ą ’ . . .  „  250*—

C eną p o je d y n c z e g o  e g ze m p la rz a  
w y n o s i ć  b ę d z i e :

O  1 ^ .
Na przekazach nocztowych ii b na czekach

należy d la  um knięcia nieporozum ień w yraźrift 
nap isać na jaki cel służyć m a kw ota n a d e d a n a  
(prenum erata, ogłoszenia, składka).

„Dziennik L u dow y" wychodzi eodzi«m te 
rano1 o godz. 6. ( tek ie  w; ttiedzieie i awięta., z wy­
jątkiem  poniedziałków ).

Adrts redakoyi i odminlstrscyi „Driznnika: 
Ludowcu1)", Lwów, ,ul. S ykstuska 1. 21, II. p.

Telefon „D ziennika Ludow ego" lwowski I 
międzymiastowy nr. 24.

Rcklam acye otwarte, wofne od opłaty pocz­
towej.

Kowe sposoby wydabyw?nia ropy.
W ydział geologiczny państw ow ej Dyrek'’yi 

przeds ęhio-stw  górniczych przep-ow*dza bardzo 
interesujące baHanis sp^sobow podniericnia pro- 
dukcyi ropy na terenach  częściowo v,yczerjia- 
n y rh  i zaw odnionych.

Sposoby te, zap h ezą^o w ar e w Ameryce, po ­
legają na  w tłaczaniu  gazu z enanego w szyby 
umieszczone w iió d ła ch , dz ęki czemu produk- 
esa  ropy w szybach tych  jest w o .ó ic  m eżliw ą, 
lub  też znacznie się podcosi.

W najhliższvm czasie przeprow adzi wydział 
aeologiczuy próbę syslew u [iowyższego w k o ­
paln iach  jednej z firm  pryw atnych  w Po toku , 
w Mulopolsce
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Michałowskiego, Brodowskiego, Pemaćskiegó
Nowe aktualne kuplety, doskonałe monologi, wspaniałe recytacye i t. p.

Ordonówna, Nosaowska, Szpineterowna, Orlan, M'rskl, Ocrtiick i Szumski w nowych kseacjach 
NADPROGRAM. Wesoła arlekinada w 1 akcie „DAMA W OZARNEM1 z autorem BronowsKim w głównej roli.

P ocasątok  p u n k tu a ln ie  o ^odzln^e 8  w ieczorem .
m m m m m m aE S B Fm & w m

G - D s p u e S s r k f f ł
w s a lin a c h  k n so w sk lch .

Kosów, vr kw ietniu. 
P oJ adres- n  gospodarki w państwowych 

przeusiębiorsiw och padają często zarzuty z po- 
w«xfu upraw umegt w nich niedołęstw a, defi­
cytu i t. p. Zarzuty te niezupełnie pozbawione 
prawdy pow inny jednakowoż w yraźniej wymie­
niać winowajców, ahy udpowiodzńilnośc nie o- 
barcza ia  strony niew innej, u w pierw szej mierze 
robotników .

Dla przykładu niechaj posłużą afosuiiŁa, pa 
anjącs w naszy en salinach  koso wstach

CnaraK terystycznem  dla działalności w sa 
linach p. radcy Mańkuwskjogo było  w  roku ubie­
głym  odryw anie robutiuków  i przyimnaowe za­
pędzanie 'ch  do straży  obywatelskiej

Daremn** byry przedstaw ienia, Czynione u 
radcy, aby służba w milicyi pełn ioną by ła  po 
ohroóieidu szychty . Pan rad ca  był nieubłagany, 
w krótkiej d ro d ze  zm obilizował robotników  i 
w o e iił  ich w izeregi co praw da nic w ojskow y 
ale Miejskiej S traży Obywatelskiej, spełniającej 
u  nas bardzo poważne fu n k c je  obrony... pask? 
rzy Na dobitkę przyszły czasy pułk. Krausu, 
który przez te strony um ykał na W ^ r y  i przy 
tej sposbłm ośm  zrabow ał, w ykorzystując fakt 
istn ien ia  m ilicyi, w  Sabnie trzy p ary  Tconi, powfhz 
dwa. wozy _ t. d. Do ohsługt salin by ła  para 
wołów  i ta doskonal'; sp e łn ia ła  swoje funkeye, 
zupełnie więc jes t niezrozuraśafena, dlaczego p.

M. sprzeda! te woły iak najprędzej, bez lm ytacyi 
jakby sw oją pryw atną w iasność i kupił cTwie 
pary koni. Konie te sto ją  bezczynnie w stajni 
i s łużą  do pryw am ycn przejażdżek p. radczypi, 
ale jak  trzeba odw ieść n a  • stany ę  konw ojentów  
z workaipi, to trzeba w m ieście w ynajm yw ać 
wozy i drogo je opłacać.

M ateryały budowlane są  dzisiaj bardzo d ro­
gie, rzecz ta jednak nie wicie obet łóz* p. M., 
skoro d la  swego p rzy jaciela p. Dębów skiego z 
urzędu podatk,, kazał robotnikom  salinarnym  
1 ż m ateryafu , będącego w łasnością  s-ahuy, po­
robić opajcuwanio do fortepianu, sza f i t. p. w 
czasie jego w yprow adzki z Kosowa do Lwowa. 
Tak sarno rozporządził się sam owolnie .ma.ter.va,- 
łeru saiinarnynt, kiedy szło o p o ro b rro e  um eblo­
wania d la wychodzącej zaciąż kucharki. Czterej 
robotnicy zas, zam iast robić szychty, spełn iają  
funkeye lokajów.

Pan radca możte sobie poniew ierać dobrem  
państwowem , bo czuje za sobą silne poparcie w 
d y rek e ti w Krakowie. Kiedy ILada R obotnicza 
w ysła ła  zażalenie do tejże d y rek c ji pism o to 
zośtalo  p. M. przysłane, co m u też « ł©  powód 
do prześladowania, pew nych ludzi, jak  n. p 
przewodniczącego aprowiz fconsuinu r s n  radea 
M. na  wfszistkie in te rp e lac je  odpowiada, że nie 
boi c ię  nikogo. Sądzimy jednak że i na jego 
sam o w o le  znajdzie się środek zaradczy

k o m u n i k a t y

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JĘZYKU
POlsKIEGO. W piątek data 29. kwietnia b. r., o 
gjdzinie 6 ,tej wieczorem, odbędzie sie w sali XIV. 
starego gmachu t1piwe” =y„e$u zebranie Kch z odczyn 
tam ptof. Dr. H Daszyna p. t. „O przesądach w o-' 
<yjrńc tak zwanych biędów językowych". Goście ir.ite 
widzieli.

Czton rów Koła, którzy dotyohczss nie Podesłali 
wfcia&ć za rok bfeccący, prosi Zurząd Koła tą dro-* 
gą o 'd-zczenie J%, (w kwocie 70 Mk.) przukc e n Nb 
rrobiy-se na ręce sekretarze Kola p  K. Piekarsk e o 
(Ctesohnewn). Drug' numw „Języka polśk;erro“, któ) 
ry obecnie sdę ukazał w; słano lyfioo członkom nie-. 
zzteg?.ja"ym z wkła<E'Łmi.

Dta osób zapisujących się po 27-jym kwietnia 
b r. wkładka wynosi JO mk., oo spowodowane zo­
stało z wvjflsUfącą drożyzną druku i pefąeni.

RównoaaeAue zwraca Zarząd Koło uwagę miłcH 
śn ik w  języka pots^-ągn, posiadających wąlpliwośui 
i zagadmonia języków*., na ,/Jerzynkę Łorespoikleu-j 
cyjną" iniikszczoną na drzwiach „S^minaryum sło-? 
wiańrfciego" (siary gmach U(niwersytejtu I. p.). Oc-j 
prrwcclzi udzielać będzie Za-ząd Kola w odnośnym 
włcinku „Jezvka pol-kłego" lub lislownie.

$ p raM>y partyjne.

, p r z e d  i. MAJA.

W piątek o godz 7. wiecz. odbędzie się w lolnJu 
Rynek 1. 8.

POSIEDZEMT2 HELNEGO KOMITETU MA«>WFGO.
Zaprasza się wszy* [kich członków, orcherćw 

aby omówić szczegóły organizacji tej uroczj^tośc*

TEATR DLA ROBOTNIKÓW.
W niedfeteię odbędzie się o jpodz. 3. nopoł. 

przód: UwienK w teątrro miejskim dłu robotnhów 
r *aegTane będą: Sędziowie, SI. Wyspiańskiego 

i Yerbum nobjte, **łmi MouiuszfcL Biety Już naby­
wa* no&fe ar A&u»»far»j l  .Ą ełm gta  Lttctoweao-.

PReLEuENO WYJEŻDŻAJĄCY NA p ro w in -
rYĘ na zgrorr^<ł2e":a 1 Maja, echcą się zebrać 
w jiątfck o gryfz. 7. wieczorem w Inlcalu Rady Rr*b. 
Ryi*k 8. I. p

DO WSZYSTłtiCH ORilAN'ZgrYI POLSłUEJ 
PARTYl SOCY ALISTYCZNEJ. Cenłrałny Komitet Wy-, 
konawezy prosu wszystkie o ign  lizucye partypir* o p 'zy- 
słanie niezwłoczn5** po Inszym Majn, pod adresem 
Sekreraryatu C -o t m  ego sprawnzdtan . s  zgromettT^u 
i pochodów 1-Tiiafowydi z j-.od„n>m pcisłej liczby 
uczestników i uczestniczek. Idzie oafcu o możność 
ustale.iia, jak wieBde masy robotnica? i prauiw ic z e  
będą brały udział w ś w ic ie  majowe.n.

.Tednotteśaie pav.yęn>Tninamy decyzyę Rady Na- 
czeUiej, że oi-gunizacye partyjne r, e suogą w  żadnym 
wypadku org- nizować zgromadam ' Jjediodów współ', 
M z Komunistyczną Partyą Robotniczą ToWri. Wopół- 
udział socyalijstów ukrtCłńdrich,, bLałoiHiskjch, Żydów-" 
ddjch i niem^eckicłi zależy od mnowy odnośnych or- 
"■wiizacyi z Kcmijeiaini Obwodowym*1' i |CłTę*owymi 
P. P. S.

Sekrelaryat geućralny (—) M. Nłftkj *knwski.
* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S.

Zamówione odznaki majowo i afisze cq już gotowe 
i rozsył? się je na prow incję Speeyalny świąteczny 
numer .Dzitanikn" wyjdzie w sobotę 30 bm. rano, 
tak, że już tego sam g o  ^r.i. a najpóźniej w nie­
dzielę rano będzie wszędzie do nabycia. Zamówie­
nia na „Dzienniku nadsyłać tmi.yołrnuwt. — Komitt'. 
Obwodowy.

UROCZYSTE ZGROMADZENIE MAJOWE żydow­
skich rcbotr/iców otibędzie eic d rn  i. majja, o godz. 
10 prz d  południ****! pod ąotaja ni :bcm na pł Zbożo­
wym przy ul. Słojiuoznej, z poi-ządkaean tbatnny n

1 Znaczeni* 1 Maja.
2. Międzynarodowe braterstw o ludów
Po zgromadaesruu poonód ufoamj Ba.iaiozą, Żół- 

Wewfką, Plaoetm Krakowskim, ul. KrafcowAą, RrtH 
kiem, Halicką,, pł Halickim. Legionów pod teat*- m.

3 8 -2
BACZNOŚĆ R A flA R Z " f Poutaa jwbrfcóa odbę­

dzie się w po^iiedziułck, dnia 2. maja r. b o godz 
w pói do 7. — Sprawy nadzwyczaj w ażna — Jawć 
u e  się jak najUcznie|.

Y
3  ruchu robotniczego

TOWARZYSZE! ROBOTNICY SZEWCYI ?,
Akcya robomików szew skich, zm ierzająca 

do ’vzreaUzoWtaua uzasadnionych postulatów^ 
spowodow<tnych tuk drożyzną jag' i ciężkim i wa^ 
runkami w śród których m uszą pracow ać rohor 
tnicy naszego zawodu napo tkała  na mechęć. i 
złośliwy upór ze strony  m ajstrów . Solą w oku są 
d la nich nasze żądania, a  s iła  organizacy zah 
wodowej drażni ich bo też m yślą, że p rzyszła  
drw iła, w której m ożna s ię  już p rzestać  liczyć! 
z n aszą  s i ł , \  r so lidarnością  Wi tych swoich za i 
m iarach jednak panowie majstrowoo zaw iodą się.

STREJK, KTÓRY WYBUCHŁ 2 8 -gu B. M.
a spowouowany zosta ł odm ow ą p e r tra d a e y i iak  
ze strony m ajstrów  jak! i dymek torów N u ży ' i Gaś 
foty, objął już cały  szereg w arsztatów . W zytvar‘ 
my też ogół naszych robotnikow  szew skich, aby 
wytrwali w swojem  postanów ieiuu, a  tych k tó ­
rzy nie przyłączyli s ię  / łszcze do  strejka, aby, 
to Dezztrłouznie uczynili.

W zywamy W as na zgrom adzenie, k tóre od­
będzie sie dzisiaj 29. kw ietnia o godz. 6 -tef 
wi*.-cz w lokalu Rynek Sf I p.

Związek roboiników  pryem ysłu 
skórzanego wo Lwowie.

STREJK W FABRYCE GAi-OTĄ. Ogólny strejb 
robotnilrć-w sze^fekich, objął też roiroinihów fabryki 
Gufoty, guzie .'.msuoJd są specyaluie kiżywdzifoe ro- 
tx>tniicOw

Robotnicy tej frorykl robili obuwie ula wojsk i, 
a za rob rciznę d-jstawaLi po 25 mk. od pary, nad o 
dostawali deputaty wojslkuWe, ro cenie wojJiowej. 
Ale robota cna wojjSka się , ho.iozytd : deputaty wojsko­
we rakże.

Rozpoczęto robotę butów cywilrych dla robotny 
ków ko^alui-mych po tej samej cenie, nie Pprowizacya 
robotników znacziiic eię zmieniła Wprawdzie otrzyj 
mywali oni arlykuły spożywcze, ale fco wygó ovranych 
wprost pasłrarskich co..ach. I tak za kg. ryżu płacili 
80 mk., za kg. smalcu 360 m!k., Słoniny 305 mk. W do^ 
uatKu dyr. Zabłocki nie wypłacał w ost itmcłt czasach 
robotnikom pełnego zarowai po zuO i — 5u0 mk., 
także nie płacił robotnikom za czas stracony na uze-t 
'cant? na maberyał. a do doniu ich nie puszczał.

Tepo rodzaju wyzysk nit mój) być tolerowany 
pezez robotnikówl i dia tego wyLuchł strajk, bo za-i 
rzpd fabiyki pos‘ulat5w robotniczych nawet roopu-j 
b. yć nie chmał.

BACZNOŚĆ KOLEJARZE PPS.l W poniedziałek
2. majp, giodziiia 6. wieczorem, odb-tizie się w sali 
Zwiadru kolcjrrzy, ud. Gródecka 1. 69, odczyt: ,,Po-i 
utyka PPo.“ Rk ferent tcw. pceel Hatisne r. Lflasza 
się o ącasne przybj cie. Za Komitet b iinw

2 praty technicznej.
MASZYNISTA - Z WIĄZKO A IEC, W arszaw a, 

Długa 19. O statn i zeszyt m iesięcznika C entral- 
n , Sekcyi Parowozowej Zw iązku Zawodowego 
Kolejarzy zawiera art* kuły  :

W jedności siła. Opis w ypadku kolejowego. 
Opis budow y i działan ia oliw iarki (lub iykato - 
na) am erykańskich  parowozów Baidw ina. O lo­
dzie, wodzie i parze, j szereg d robnych wiado-. 
mości o kursach  zaw odow ych dla maszynistów, 
Dział urzędowy Sekcyi, zaw ierający artyku ły  o 
ostatnim  sirejku Kolejowym oraz o ro ivyin  za­
szeregowaniu pracow ników  parow ozowych pod 
względem płac, zam yka zeszyt powyższy.

— oOo—
am m am m m m m m E M m m m m am

!lmoroa handlowa między Polshą 
a \Sęę|rami weszła ro życie.

W A R S Z A W 28 kw ietnia (P at). W skutek 
dokonanej między rządam i polskim  i węgierskim 
w vm iany not ratyfikujących um owę hand low ą 
polsko-węgierską z dnia l l  lutego 1921, um owa 
ta zyskam  moc p raw ną i weszła w życie, 

m  j k  M

OCHRONA LOKATORÓW mjzścl się w Ryokn 
L 3., II. p. Godziny urzędowania od godziny Z. 
wtecaóg, w  ly n śn to a łi, og j i „ootj.
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Kobieta w kodeksie polskim’
P rzed  k ilk u n a s to m a  d n iam i, z racy i ogó lne­

go ze b ra n ia  kom isy i kodyfik acy jn e j, zosta ł z ło ­
cony do p rezy d y u m  k o in L y i przez K lub  p o li­
tyczny k om et postępow ych  m em o ry a ł, d o m ag a ­
jący się :

1) ab y  n a  p o rząd ek  jej o b ra d  p o staw iono  
reform ę p ra w  cy w iln y ch  kobiet.

2) ażeby w cięto pod uw agę sfo rm u ło w an e  
poniżej ż ąd a n ia  k o b ie t w szystk ich  u g ru p o w a ń  
p o lity czn y ch , spo łecznych  i zaw odow ycn .

3) ażeby u znano , że p ro jek t rządow y n ie  od­
pow iad a  w szystk im  żądan iom  k o b ie t z n a s tę p u ­
jący ch  p o w o d ó w :

a  to, że o ile kobiecie  n iezam ężnej p ro jek t 
rządow y przyznaje  zu p e łn e  u p raw n ien ie , to  m ę ­
ża tk a  pozostaje n a d a l w w ie lk itj zależności m o ­
ra ln e j i m a te iy a ln e j od  sw ego m ęża, co s iw ie r 
dzają u trz y m a n e  w swej m. cy  p a r  192 i 193 
kod. eyw  (zależność m a te ry a ln a )  i par. 210 i 
220. Jak o  to n a , a g łów nie  ja k o  m a tk a  kob ie ta  
polska ' m e m a n adal p raw  ró w n y ch , gdyż d la  
ojca zach o w an a  m a  byc w y łączn a  p rzew aga  w 
p a ra g ra fac h  30, 337, 311 i 326.

P rzy jęte  n a  w iel 'k ro tn y c h  kon feren cy  acti i 
w iecach  re z o lu c je  kob ie t w szysu tich  po litycznym i 
u g ru p o w ań  są n a s tę p u ją c e :

1) Ażeby te sam e p ra w a  p rzy słu g iw a ły  k o ­
b ie tom , co i m ężczyznom  w  s to su n k u  do ra d  i

op iek  fam ilijn y ch .
2) Ażeby zosta ły  zn iesione w szystkie a rl. 

p raw a, w ed ług  k tó ry c h  żona m e m oże az ia łaó  
bez zezw olenia m ęża.

3) Ażeby w  sp raw ach  m a ją tk o w y c h  n a d a ć  
k ażd em u  z m ałżo n k ó w  zu p e łn ą  sw obodę za rzą ­
d zan ia  i ro zp o rząd zan ia  m a ją tk ie m  w łasn y m  i 
w spólne za rząd zan ia  m a ją tk iem  dorobkow ym .

4) Co do p raw  rodziców  w zględem  dzieci, to  
w sp ra w a c h  w ażnych , w raz ie  n iezgodności zd ań , 
po w in ien  rozstrzygać  sąd.

-000
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CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD SZYCi* i NAPRAWY F1 ELJZNY, BLUZEK i t. p.
otworzył kantor przyjęć we LW-Wie PfZty Ui. C h o ią ic jy zn u  I. 11 S- Godziny przyjęć w dni powszed.ne od 9—1 i od 3—7. J 
W y k o n u je  zam ó w ien ia  z w ła sn y cn  i d o sta rezo n y cn  m a te ry a łó w  — H u rtow nie , K ons.im y i t. p. o trzy m u ją  
p rzy  m aso w y ch  zam ó w ien iach  s to sow ny  opust. — G odni zau fan ia  s ta li zastępcy  p o szu k iw an i n a  k o rz y s tn y c h  

 - w a ru h k a c h , — Ceny m ożliw ie  n iskie, bo n ie  ob liczone na  p a sk a rsk i zysk. . g

s z e s s i a .

JUuRĘC^-NĄ LCZENICĘ do damskiej krawieczyzny 
przy mą natychmiast śwc Józefa 2. 1, p.

jZlEWCZYNf K do pracowni ozdób na Jrzewko po- 
? szukuje się zaraz Łyczakowska II. I. p. 32-2

Z GUBIONO dokumenty ja k : świadectwo wyzwolenia 
i koncesyę piekarską opiewają: e na nazwisko 

Isratl Zahlmar,-Blu i enreic.i. Uczciwy znalazca raczy 
oddać za wynagrodzeniem 1.000 toitp pod wskazanym 
adresem: Kofar^ka 8, I p. u n. Pinkasa Hóni.a. 34 — 1

ŁiA kN A  7- Czcrniowi c uJziela nauki język« fran- 
*• cusklego za umiarkowanem wyiiagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pod „14“ w Admiiiistracyi. 33—2

P OSZUKIWANE WILLE, większych rbzmiarlw, w 
miejscowościach klimatycznych, górskich są przez 

poważną instytucyę społeczną. Zgłoszenia pisemne do 
Aum. .Dziennika Lud.*. 2327—10

P IERWSZA lwowska parowa łarbiarnia I pralnia che 
miczna Mat-yi ZJuńczyk i Jana Gawrońskie u, 

Lwów, K'óla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K-D i Ł-D koco kościoła Sw. Elżbiety — przy muje 
wszelką garderobę do farcowama i chemicznego czy­
szczenia. 44—14

FRYZYER^Kl Zakład kupię natychmiast. Prowlncya 
nie wykluczona. Zgłoszenia MARODE Lwów, ul. 

Kołłątaja 5/11. p. 74—3

•RYZYE3SKI POAOCNIK katolik potrzebny zaraz 
Franciszek Mach, Gródecka 46. 24—4

P ANIEN DO SZYCIA BIELIZNY postukuje Koope­
ratywa 6-tej Armji Ossolińskich 11. Zyloszania z*- 

raz od yodz. 3-e “j dc 5-tej. Warunki według umowy 
Reflektuje się tyUo na p ierw szorzędne siły.

s TOLAkZY meblowych i budowlanych przyjmie fa­
bryka „Dąb*. Lwów, Łyczakowska 27. 2 8 -2

S TELMACH, dobry fachowiec poszukiwany. Robota 
stała zapewniona Le.trr, Gródecka 46.

MASZYNA parowa Stojąca nowa 52 HP normalnych 
okazy jnie ao sprzedania „Pilot* Lwów, Batorego 4.

2207—

DRABINY rusztowane do nauycia w składzie drzetTa 
budowlanego i stolarskiego Silber, Szafrański i 

Stegcr, Żółkiewska 91 98—3

F V :.IW weneryczne, skórne, zastarzałe -
»  leczy n r  o s j m U n t a  « * r . 

F H I B C J a ,  n i i o a  W  Ł l o O T i  i ł .
Wstrzykiwanie prepaiam Neo Salyirsanu tyiko przei-
południem. 72—26

konsumc RoBdtHiczego „Soliyarncść'1
sto w. zarej. z ogr. poręką we Lwowie 

edbędzh się dnia 12-go tn&ja 1921 co sali 
Zbcru  lzraelickittga przy ul. Bernsteina 12

z następującym porządkiem dziennym:
1) O dczy tan ie  p ro to k o łu  o sta tn ieg o  W a l­

nego Z grom adzen ia.
2) S p raw ozdan ie  kasow e i rew izyjne i z a ­

tw ierd zen ie  b ilan su .
3) Z m ian a  s ta tu tu  w m yśl now ej u staw y  

o w spółdzielili i podw yższenie  udziałów
4) W y b ó r Z arządu .
5( W n io sk i i in te rpe lacye.

F ^ o o z i j t c k  o  K o d z m i e  6 - t e j .
W raz e braku Komple.u odbędzie s ę Zgro­

madzenie o godz. 7-mej bez względu na .lość 
czronków

UWAGA Wstęn na salę i prawo głosowania 
mają tylko członkowi? zaopatrzeni w legitymarye 
spożywcze Czio.ikowie nier-iioi.owani m-ją 3 dni 
przed Walcem Zgromadzeniem poująć legityi. acye 
w kancelaryi ko.isumu in.ędzy 5—7 popołudni! _
3 9 -2  RADA NADZORCZA.

Pedccachy i .sMafjpeJLS
o 3 0 ° (0 tbnlbj niż wszędzie ! I
Reformy damskie, rękawuiki w różnych Rotorach. 
Kołnierze k iticzskow o-płoclenns {>o .00 1 ISO 

Mk., mankiety po 150 Mk.
Kw.aty sztuczne, i r. ybory szkolne, f oeblowskie, 

otaz gala teryę, poleca znana firma

KELEtia SŁOGDWSKJfl
22«  13 L w ó w ,  u l .  P iek a rsk a  1 .

K L I S Z A R N I A
ZHKŁIrltiY GRHFltttfE

ŁUJÓCD, S /h s iK B h l 32  (oboli poczty głównej)
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe d>( 
ilustracji, dziei artystycznymi, v.zienuików, cza­
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszellnej 

reklamy przemjs owo-nanaiowej.
>1 _

K s jte  n$i! i ttiaum i wielkim wyborze poleca
I, Kraj fabryka Kapeluszy Rudolfa NEUWELTA
Fabryka przyjmuje wszclk.e męsk!e kaoo usze do prze- 
rabiai.ia, które oardzo starannie i modnie wykonuie

Slow. drobnych kuprów we Lwowie

N e s H J H !

z w o ł i ą i e

Wykonuje 
n a j  t a  rti ej 
borr-cow ria 
aa I. piętrze.

RYTOWNIK

D. 0!
LWÓW 

tyksinska 
1 3 .

Zamówienia z  n^oW ney' nsv-tłeerttta odw rotnie

które się odbędzie
cu flfednielę dnia 8 jo  maja 1921 o tpdz  
3. popołudniu w sali Zboru IzrŁGlicfuego 

przy ul. Bernsteina 14.
PORZĄDEK DZIENNY

1. Z agaj r nie.
2. Spraw ozdanie kasowe.
3. Spraw ozdanie z czynności W ydzU ła 1 P ie -

ZYdyum.
4. W ybór now ego W ydziału.
5. W-loskl.

Sekretarz; Przewodniczącz:
SALOMON BOTTWIN JÓZLF CRNSTEIN

Nakła iem L u d n e g o  Spółdzielczego 
Iow  wydawtiicnego we Lwowie wy­
dano drukiem zblOr najw yultatejszyeh 
pieśni i deklamacyl, o w .w . ch czystym 
Ideełem soeyallstycznym . Kałążaczka 
blc b<rdna d la  wszystkich zrzeszeń 
i organ trc y l robotniczych przy urzą- 
Jzam u poc odów, uroczyst ch zebrań 
I wieczorków. ......m , .,

C e n a  7 0  m k p .  
Dla edsptzedawców 30®/« opusto.

Pcffczocfty ie d ^ a k se
po 400 1 503 Mk., patentow e i c r a r  e długie 
^e #5 Mk. skarpetki w różu ch ko ło rich  po65<v,k..

kraw atki po 200 1 180 M ę. 2272 8
■przeaaje najtaniej

LERNER. LWÓW. PIEKARSKA 3

Przyśloj 500 (pięćset; marek w 
liście, lub ponroś 5wegn przyja­
ciela w \me'-yco. ib v  nadesłał i 50 
doi naKajwiękśze Humorys yczno 

Piśn o  pod nazwę:

a i s ; * ; 4*
(wychodzi *tale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze) Wytnij *o ogłoszeuie i wyśiej wraz z na­

leżnością na edres: 2316—
FIGLARZ PUBL COMPANY 1449 W. Divlrlon

u lica  C hłcn/ęo III U- S . A.



„DZIENNIK LUDOWY'* Nr. 100

W IĘ K S Z E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  N A F T O W E
poszukuje do swojego biura we Lwowie 

arzęduiŁu. o foznajom ionego d o k ła d n ie  z 
ew id en cyą . o b licza n iem  i kontrolow aniem  
k o sz tó w  p rzew ozu  k o le jo w eg o , c ła  it.p op ła t.
D okładne o ierly  z odpisam i św iadectw  przesyłać naie/.y do
Biura SOKOŁOWSKIEGO i SHa, LwOw, JagieliOfiSKa 7

p o d  s z y f r ą  , F R  A .C  H  TL" Y * . 2 9 -3

O G Ł O S Z E N I E ;
T o w a r z y s t w u  A g r a r n o - O s a d n i c z e  w e  L w o w i e  m a  d u  

o b s a J z e c i a t  n a s t ę p u j ą c e  p o s a d y :  2339

1) Jednego konceptow ego u rzędn ika do działu hipotecznego, 
z poboram i VI. klasy p łacy urzędników  państw ow ych — pierw szeń­
stwo m ają ci ukończeni p raw nicy, którzy się wykażą dłuższą p ra k ­
tyką w tym  dziale

2) Jednego referenta rolnego z wyzszem w ykształceniem  rol- 
nem , względnie ieśnem , z poboram i VI klasy piacy urzęuników  
p « m t»  w wy ch.

3) Jednego urzędnika kancelaryjnego do azia lu  hipotecznego

I
z po ooram i IX klasy płac urzędników  państw ow ych, Reflektuje 
się wyłącznie n a  silę fachową.

R eflektauci wuioaą do dnia 5-go m aja podania z odpisam i św ia­
dectw  do Dyrekcyi Tow arzystw a v.e Lwowie, ulica H alicka 21.

W FBBiaw UlW U H I— ■I

F B ftW D B IW E  
tr<*rgć co

R l M L f f l  r T G H R r W C E  
6 1 K S l U Ż K C * * « ł C U

i  \ £ ' ł &  H ¥ G ’ c a i ^ n

H Y Rz
R S g ru S i jM s e u m

F a b r y k a :  L w ó w  S a »ra is i? s te k  16.
.^ecjalistu cnorau Hkoruych i wea«rycznych

Sir. miC.IHŁ iHLPETEH
19—2 Sykstui-ua 17, ord. od 8-9 i od 12—6. ^

I Ki P  ! MY Pasaż Mlkolnscnn
l \ l l i U  L J  A  Zmiana programu dwa n z v  

w tygod w* wtorki p:ątki

Od dziś i w dnie następne
wyświetla krym inalny d ram at w 4-ech wielkicn aktach

K r5 ! w łasK ic fa  bandy tów .
P on ad to  W ESOŁA KOMEDYA

KAiSTASSZÓ FABRYKA i  U

8
Rafinsrya spirytusu, fabryKa 
= e=ż likierów i w jtleK ~ ~  ii

WE LWOWIE
p o l e c *  i w o j e  z s i i k s m i t s  l i k i e r y  
§ i s r o J k i ,  j  a t Ł f i t ś d  p r z  2, t o r # *  b e k  i .

Nabycia w pierwszorzędnych han­
dlach dełihatesów, restauracyach i Ka­
wiarniach.

^ o k  k s i r i z w i a  1782.

^ ^ 2 ^ 3 ^ B a « a s s a t» « i8 « is g ig » g g g iig M ia
nw— rwiniitidwniwiFiwi i mm miiuwniniii muiNi  —■j °TTffnrm

iINGERA maszyny do szycia
w w.elkim wyDorze, służące do szy a robót domowych, 

oraz do wszelkicn rzemieślniczych. 22—3
a m i M s c m  E i E o c a f i K i c z G s ? ! .

Przy kupnie maszyn da szycia dom owego i dam skiej 
krawieczyzny tiuzieU  się bezpłatn ie  nauki haftu m a­

szynowego, oraz cerow aniu na maszynach.

V'ieiki«ybir ci^c; masẑ st̂ cii, i jisl, m  ił. p.
W warsztacie naszym os ifteczaknay wyprawę 

wszelkich systemów maszyn do szycia.

;5iłl6£il StriSKM; I U i «  5E Cuaicpacy
I k’w ń v v ,  u ! .  I - e o n a  S u p i c h y  ^ 4 .

BHS91

J

Wielkie przedsię&isrslwo mKawe
poszukuje do swego biura we Lwo*ie

u r z c ‘ < l n i  k a ,
który przez dłuższy czas pracował w dużych in- 
stytucyach handlowych lub przemysłowych przy 
kopiowaniu i ekspadycyi poczty, oraz w Hjgfstra- 
turze. Szczegółowe oferty /.‘odaisarni świadectw 
należy roieść pod szyfią „POCZTA" di ilura 
dzienników Si. S o k o l o n s k i  i  S i t a ,  
Lwów, ul Jag iełllońska 7 40- 2

B E B a a g a u B iB w i— B H a K e s g a g n r i^ s i ł
W a i ó n  d i u  P . T .  K u p c ó w  p r o w i n c

F A B R Y K A
BliTLtZAY „5  A  M E  8  B"

L « v  ó w ,  S ł o w a c k l r - j r o  I G

Dilwa m n \ty  łksiizB  ̂ dsssMi m i blyzki spntwe

SBtslffloiŹ! S l O U i j S Ł  i

lic  jŁSJit rs ‘.3 tein i a " L f ^ r A
Lwów, Pasaż Hausmanna 8, 1. p. Kupujemy książki 
każdej treści oraz całe księgozbiory. a—

Strameni rs pastylkach
• poleca najtaniej

L u d w i k  i  f o s z o w s k i  
L w ó » v  i i i .  A k a d e m i c l t n  1. f?.

flSWOBGBZEHIE MZ6UKY3 3 L I 3 V O  _ O D  2 8 - g o  K W I E T N I A  1 0 2 1  r .  I d n i  n a s t ę p n e  

F m ' < i > terlra iydo ,\ kna" JUDYTA 2 Sm JLI pięknym nie-
. słyckam e nas t rojowym diarnacie borarersk lm  według .starego

Panae Miko “ N.b# f ca ł amnt u  w 2-och epizodach 4-ech wielkich aktacn p. t. W głównej roli prześliczna artystka Ł a .  W E i D T ,

Z*6U fpcA  naCłdJne^o m is k to ra  i redak to r odpow iedzialny: JA S SZCZYRKU.. — Druk tom Artura Goldm ana w i  Lwu wie, Sy Latuska 19


